
RfEBHTOSC PO

Rok VII.
S łra a iT E s i ^  r

Kraków, niecfa <&ia 1 czerwca 1924
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w bardzo wielkim wyborze ns deszły

A. BROSS, Kil i i  FloM L ii
narożnik obok lĄramy HoryaAsicioJ

lW niedzieli,, inir. 1 czerwca, br. o godz. 8 wtocz, 
w sali Starego Teatru odbędzie ^ię

*  ■ P l M ^ Z f  KONCERf
BARUCHA łPERB -RA

(tenor liryczny;
Pozostałe bdety Jo nabycia w magazynie nowości 

Braci lundwirtb Grodzka .6, a w dn u konerrtu od 
godz. 4 popołudniu przy k—ie Starego Teatru.

Hebrajski wieczór dramatyczny
Dziś, w sobotę o godzinie 8 i poi wieczorem 

odbędzie się w sali szkoły hebrajskiej przy ul. 
Brzozowej 1. 5 wieczór kursów dramatycznych 
„Tai bólu". Program obejmuje:

„Póżar Pereca w 2 aktach,
„I/anszona" —  obraz z  życia paiestYgiskiego, 

oraz
komedyjkę. Koziebrodzkiego p. t. „Stryj przy 

jechał’'. •
Powtórzeni* wieczoru nr stąpi w nl«a leię i. 

czerwca o goaz 4 popal, w sali szkołj przy ul. 
Brzozowej 1. 5. 3213

pierwszej jakoś"!

w najnowszycL 

57, fa so n ac h

najtaniej  poleca

Mg Mfa. Mb H.
kib<reppdzfintacyą tamochodóir

,CHEVR0LE1'
>dddmy pow.ażnej firmie, posiadającej lokal 
wystawowy i warsztaty reparacyjne, oraz 
uogącej' przejąć wspomniane przedstawi 
iejstwo ha Własny rachunek. Zgłoszenia 
'rośliny kierować pod adresom Jeneralnego 
rzedstawicifelstwa na Polskę samochodów:

[iElL£r,„ELIiri„!MfSmr
TAMPOMOTCR

Warszawa, Marszałkowska U. 113
Tel. 83-30 i 83-33.

Nadszedł świeży traisport z«granioznego

OBUWIA
damskiego i męskiego pierwszorzędnej ja­
kości w najnowszych fasonach jakoteż

SANDAŁÓW
SPRZEDAŻ PO CEftACH FABRYCZNYCH
S. SCHLAGLIED, Kraków

<ri. Krukowska L. 4,1. pl«tN> lw

Idziemy naprzód...
Kraków, 31 maja.

(Th.) „Kothel maarabbi" — , ściana zacho­
dnia” świątyni w Jerozolimie, która do dnia 
dzisiejszego się ul Lzymała i służy óogonojnym 
Żydom jako miejsce najsilniej rozrzewnionych 
mudłow i serdecznego pokrzepienia, jest w hi- 
sloryi żydowskiej jakLy żywym symbolem 
„Ściany zachodniej” legiony Tytusa nie spali­
ły spalić snać me mogły, chudaż cala reszta 
świątyni legła w gruzach. Wędrówki narodu 
żydowskiego w golusie, stanowiące jedno, nie­
mal że nieprzerwane pasmo nadludzkiej mar 
tyrologii bezprzykładnych cierpień i meczaró, 
napotykały często, prawie-żę ciągle, na drodze 
ku zachodowi na jakąś „zachodnią ścianę", do 
której naród żydowski mógł przyłożyć swoją 
umęczoną . rozgorączl owaną i ..jwrąnioną gło­
wę, ażeby na chwilę odpocząć, pokrzepić się 
i wzmocnić — do dalszej ciężkiej drogi. Taką 
„zachodnią ścianą^ były kraje niemieckie; nv. 
ła Francya, była Hiszpania, byk Polska, a Jest 
nią ud kilku dziesiątków lat — niewiadomo, 
na jak długo — Ameryka północna. Taka „za­
chodnia śriana” była zaw-sze i jest ceraz nie 
tylko miejscem spokojnego postoju; ale też źró 
djem pomocy ula reszty narodu. Tak było nie­
mal zawsze Takie przesuwanie j się na zachód 
odbywało się niemal regularnie, prawie-że po­
dług jak' s/ś prawa natury. A kto wie? Może 
istnieje jakiś mistyczny związek między „za­
chodnią ścianą" amerykańską a powrotem ao 
Palestyny: Skoro dalej na zachód posunąć się 
nie meże, wraca naród żydowski na wschód 
do swojego wschodu.

Może dlatego właśnie teraz dojrzała odbudo­
wa żydowskiej Palestyny do całkowitego speł­
nienia, a żydostwo amerykańskie ma w tej 
odbudowie tak znakomity, tak decydujący 
udział.

Tak się stosunki polityczne i ekonom iczne 
ułożyły, że żydostwo "'.merykańskie dźwiga bez 
mała cały ciężar odbudowy Palestyny. Dźwiga 
go chętnie i w coraz szerszej nrerzr. Z roku na 
rok rośnie i rozszerza się krąg żydów ameiy- 
kańskich, biorących czynny udział w rozLudo- 
wie „Keren Hajessod", z roku na rok rośnie 
suma pieniężna, składana przez-żydostwo ame 
rykańskie w ofierze na wszystkie cele palestyń 
skie. Z roku na rok rozszerzc i pogłębia się w 
Żydostwie amerykańskiem zainteresowanie, 
zrozumienie i serdeczny sentyment dla Pale­
styny.

Całego żydostwa amerykańskiego jednak ule 
zdobyliśmy. ' *

Jest naturalnie tam, jal. gdzieindriej, duża 
carstwa Żydów tak bardzo -aiętych swoimi 
własnymi interesami, swojemi troskami, czy 
też »wojem — używaniem życia, że nie ma ani 
czasu, ani ochoty myśleć o t«n, co jest potrze- 
bą ogółu. Ta kategorya ludzi ni“ Jest dla spra­
wy Palestyny pozyskana, bo Palestyna nie jest 
ich — osobistą sprawą.

Ale istnieją w amerykańskiem żydostwie sfo 
ry możne, . wrnywowe, bogate i antywire, zna­
ne skądinąd ze swojego pozytywnego stosunKu 
do żywego żydostwa, których czynnego i wy-* 
dajnego współudziału flotąd w pełnej mierze 
nieuzysktr-o. Sfery te nadały Jobie s£wś"naz^ęt 
„Nie-syOniśv*“, „Non Zionists’4. Dziwna ruM 
zwa, dziwaczna nazwa — skoro Palestynę mi­
łują, a jej odoudowy ya  narodu żydowskiego 
z całego serca pragną. Jest to niczem więcej* 
jak łudzeniem się, świadomem czy nieświado- 
mem poprostu dla ułatwienia sobie kroku od 
dawno już przezwyciężonej i poncusnnej ideo­
logii nsymitatorskiej do pehiego syonizmu. Ta 
kie wyszukane nazwy 1 szrtu zne formułki dzż* 
łają jak cukier w gorzkich pigułkach, lub nar­
kotyk prred operacyą: osładzają' lub usy-ofijąi 
ażeby n-ódz się — wyleczyć z '‘horeby. Natu- 
lalnie — ludzie odważni nie potadmj* ani ■ 
osłody, ani narkotyków Ale trudno żądać u£ 
każdego człowieka 1 obarerstwa, bylełjy tlosaeaJ 
do czynu. ' r*

A do czynu jest żyrdostwu amerykańskie g9» 
towe. .

I teraz staje się aktualnem roctwi jou»ms pW* 
blemu ruzszeizenia „żydowskiej 'Agenęjri'* dfcl 
Palestyny, której firmantem jest według post* 
nowień mandatu organi^acya syormftycznŁ 

Na ostatnim kongresie starano się aoażeiR' 
f^nrułe, kióraby umożliwiła s.cpniowe w d . ■ 
ganię t. zw. „nie-yonistycznych" żywiołów dS4 
„ lewish Ageuoy". Sądzimy, że ictotnie uitoat 
się znaleźć takji formułę, pozwalającą na oegu 
ni( 7nv rozwój tej instjdhcyi aż ero zupetafegO 
objęcia jej praw i obowiązków praąą otRśDf 
wybrany pi-zez całe żydortwo, o ile ny (Wl 
chciało brać na siebie odpowiedzialność za odk 
budowę Palestyny. Wiemy dokładnie, że pro­
wodyrzy amerykańskiego żydostwa byli skłoe. 
ni na podstawie uchwał kongrem ^yomstyw* 
tiegó priyjjtąpić do współpracy. Na t. z. Konie- 
remy: Marshalla z 17 lutego br. przewodniczą* 
cy odczytał to uchwały i uzyskał zgodę zebr** 
nia. A uchwały te istotni*' zabezpieczyły infle* 
grainość i przodownictwo o»ganizacyi aysmksty 
cznej w tem dziele. Niestety egzekutywa naszat 
a ijzeni z nią Komitet Akcyjny, pomieszały 
pr.rez ciągłe interpretowanie odnośnych uchw* 
ich' treść i tendencyę. Szukano istotnie tego co 
się nazywa „zgniłym" kompromisem. Tan kora 
prórois jednak jest widocznie dla naszych prfy 
szłych sprzymierzeńców zbyt pugnitwsaym I 
niejasnym, że szukają innymi dróg. ( 

Takich dróg trzeba będde szukać i  takin 
drogi można będzie dosyć łatwo zr&leżć, bylfc 
by się nie zapuścić w zbyt pokręconą d rab toż 
kę, byleby stanąć silme i zdecydowani*' 04 
grunc> życiowym, na gruncie nie doktryner­
skim, tylko realnym i logicznym.

Trzeba poprostu przyjąć te oto jed-jną jpwe 
słankę: Żydzi amerykańscy, stojący J 
poza obrjbem organi2acivi syonistr



Sir. a „NOWY Dz IeNNIK/*, niedziela I  t*efwcA.

Ibtajją żadnych rendencyi zaborczych. Im jest w 
(gruncie' rzeczy spieszniej do wjpćłpracy, ani­
e l i  do dźwigania odpowiedzialności, od której 
jeoprawua, nie chcą się w ostateczności uchy­
lać. Okazywanie im nieufności i stawianie im 
Zagród może ich tylko zniechęcić. A niewolno 
nam zapominać, że kierujący mężowie tego oho 
źu są w swoim sposobie myślenia bardzo ja­
śni, bardzo prostolinijni. Nje przychodzą do 
nas z żadnemi wsteoznemi myślami, nie wolno 
tedy i ich przyjmować z takiemi wstecznemi 
myślami, które odrazu odpychają i utrudniają 
porozumienie.

Egzekutywa zwołuje tedy ponownie Komitet 
Akcyjny. Chcemy wierzyć, żę nie po to, ażeby 
znowu zaczynać od początku i znowu wyszu­
kiwać szlucznycn pogmatw ali. Tym razem chy 
ba idzie tylko o jedno: o zwołanie kongresu, 
który oslalecznie orzeknie prosto i jasno, ile ze 
swoich uprawnień w „Jewish Agency” chce 
,oddać Organ izacya syonistyczna. nez naraże­
nia na szwank swojej integralności i swojego 
.autorytetu wrśród ma5 żydow'skich.
• Słyszy się, że amerykańskie żydostwo zamie­
rza zwołać osobny wszechiżydowski kongres dla 
Wyborów swoich przedstawicieli do „Jewish 
Agency". Owszem — to idzie po naszej linii i 
•jest w Ameryce o tyle mjjżliwsze do wykona­
nia, aniżeli gdzieindziej, ileże tain kongres la­
ki już był zwołany i pracował dobrze. Naszym 
'postulatem laki kongres być nie musi. Jakaś 
irma droga do znalezienia męiżów zaufania ame 
rykańskiego żydostwa także prowadzi do celu. 
(Rzecz jasna, że nie mamy żadnegu powodu 
sprzeciwić się temu sposobowi załatwienia spra 1 
wy. To są rzeczy ostatecznie formalnej natury

Jarlów na rzecz w tern leży, że amerykańskie 
żydostwo, w caiym swoim aktywnym ogóle 
rusza się ku narn. Ludzie tacy, jak Dr Silver- 
man, Ndtlian Straus, Feliks Warburg i wielu 
innych, zwiedzili Palestynę i wrócii peml za­
chwytu i enuizya^u. podziwiają to, co syo- 
ni»an już zdziałał, i kochają kraj i — co naj­
ważniejsza \— ich kiytyczny, zimny umysł 
uwierz; i święcie w wykonalność syonistyc/ne-

programu i urzeczywistnienie naszego idea­
łu. Są pełni zachwytu i entuzyazmu i chcą po- 
inagać# —̂ d&wąr. A  mogą dać dużo, bardzo 
iłażo A odbudowa Palestyny stała się kwesiyą 
piemędzy, dużej sumy memędzy. Ta widocznie 
się znajdzie. Pralko się znajd:-;;.

A  aatem: idziem yinaprzód! Idziem y szybko 
naprzód'.»   r

Obiad polityczny
Sio Warszawa. (Talcf.) Wczoraj wieczorem 

fwydał pneiuier Grabski obiad, na który zostp'1 
zaproszeni referenci działów Ludżetu oraz mini 
sttowiie resói towi. .W czasie ęrzyjęcia ma na­
stąpić .wymiana 2sdań pomiędzy- posłami a 
członkami rządu co do Uyskusyi budżetowej 
uad projektem' ustawy a pełnomocnictwach.

tu iteeiR wu nr
nkolM j w Was « a » i « .

SSn. Warszawa. JTelef.) WuZuraj udała się 
wycieczka szkolna z Warszawy statkiem do 
Cżerska. Wśród zabawy nad brzegiem Widy w 
.pewnej chwili wpadła piłka do Wisły. Jeden 
jz młodocianych, uczestników wycieczki cKcąć 
wydobyć piłkę z wrody, utonął.

ff l droczę pow-otnej 35 letni członek orkie­
stry, która towarzyszyła młodzieży, będąc w 
stornie nietrzeźwym, przechylił się orze! Jarye- 
re ha statku tak niefortunnie, że wpadł cło rze- 
Iki i w kilka chwil potem zatonął. Ciała jego 
dotąd nie wydobyto.

nmnwii i.tataoń siMntdt
w Am«ryc«.

Ńew jork. (ŻAT) Doi oczna konferenc; a sy- 
ornstow ameryKańsLich odbę izie się w Pits- 
łiurgu od *12 i zerwca do 1 łipca. Każdy ekręg 
jest uprawniony wysłać 1 delegata na ,50 człon 
Łów. Wybory są sajne.
—  . . m ii-  i r i

-  CHALUCIM. Dziś zbitka o godz. 7.301 
j^ T ^ om 45. gjteeaaoóć wszystkich fcspięszan.

U progu nowej pracy.
I usiadły karły na lawinę.

(Wjhory się uicończyły. Oto ich. obraz. 45.000 dusz 
żydowsk ich w  Krakowie — 3781 wyborców do ka~ 
hału —  3273 ouuanycn głosów — z tego prżeszro 
1500 oddanych prseg pełnomocti/U-twa! Z jednej stro 
ny — blok asymiiacyi i  Szlome Emune I tzw. ka- 
hulników, rozszerzony w  drugiej kuryi rękodziel­
nikami a w  kuryi III. grupą ortodoksów „eharaj- 
dim“ . Z drugiej stronnictwo syoniistyCzne nie zbyt 
silna na grancie ki akowskim grupa ortodoksyi 
,,Mizrachi“ . Mimo to blok pierwszy uzyskał tylko 
(w  największej cyfrze) liczbę 2134, a Związek naro 
dowy 1292. Z jednej .strony mieszanina bezpro- 
gramowa, z drugiej zwarty-, jasny, ideowy, demo­
kratyczny program, Gdyby istniał system propor- 
cyonalny Związek narodowy byłby i przy tej or- 
dynacyi uzyskał 12̂  manuałów na 30. System wię­
kszości, pełnomocnictw . i z niemi związanych nad­
użyć pociągnął za sobą ten skutek, że Zwią?ek na­
rodowy uzyskał tylko jeden mandat.

Nowy kahał pozostał niemal cały w starym 
składzie, z dawną „ideolog.ą" tylko jeszcze bar­
dziej asymilatorską i bardziej reakcyjną. Zwycię­
żyły listy — jak je nazywa słusznie Kurjer Co­
dzienny ■*- Di Lanaaua. Ta definieya oddaje sedno 
sprawy: rii.e program bowiem i nie myśl — zwy-cię- 
żyła! I to nadaje piętno ostatnim wyborom,

Nie można ich mierzyć miarą, jaką mierzyć się 
zwykło wybory —  jako obraz sił społecznych. Czyn 
nik osoDisty, czynnik intryg górował po tamtej 
stronie nad wszystkiem. Doszło do takiego cyni­
zmu, iż we czwartek słyszeliśmy od jednego z przy 
wódców kahalnycn, iż część legitymacji wędrowa­
ła z kahału wprost do biura wyborczego. Ponie­
waż w  Prezydyum kahału zapewniano nas, że 
wszystkie legitymacye wysłano należycie, przeto

pozostaje tylko jedno przypuszczę! -ę, że cl bcorzj) 
mieli aparat wyborczy w  ręku, umiejętnie skracali- 
drogę legityinacyi, aby nie trudzić Wjboiroów i 
pełnomeników, Toleź i we czwartek w  ostatniej 
pćł godziinie sypał się rój pełnomocników z yitf 
a vis kahału.

Jakie stąd wnioski*
Przedewszystkiem nie wolno nam ani na chwilą 

przerwać walki o nową demokratyczną orjynacy^ 
wyborczą. Zdwoić trzeba wysiłku pi zeciyy oufaz sij 
n ej organizującej się reakcyi, którą garść _synti« 
lautów pragnie znowu użyć dla swych celów. " j

Z prowincyi zach Małopolski (Wadowic, bUdou, 
Krosna) nadchodzą wiadomości, że nawet tam j f  
tjch rr.ieścinacn zapadłych uprzątnięto stare lządjj 
kahalne, że L tam wdarł się już nowy duch V

Kraków zostanie zatem wyjątkiem: na krótki;
czas czarną plamą na żydoatwie. Szlotne Emune, 
która wypowiedziała „wojnę świętą" postępowi fl 
demokraeyii osiągnie tylno tyle, że wszystko co Jest) 
w  spoJeczeństwie ży\, e, wolne i demokratyczne złą" 
czy się w  i warty mur. co już się dzieje w. W ar­
szawie. Szlome Emune przekona się wówczas, żc 
na m  i szkodliwą weszła drogę. Przj-garnęła o- 
benie asymśjacyę w  Krakowie. Przekona się Wki6t 
ce, że ma żmiję w  własnem zanadrzu.

Od samego początku- stronnictwo syoniotyczne 
traktowało wybory kalialne w  Krakowie jak« epi-< 
z-d. Całej swej energii jednak użyło na uświado­
mienie społeczeństwa Ten cel zosial w  tej kam.) 
panii osia.gniely i wj-aa swoje skutki.

Obecnie wróci stronna tw-o syonistyc^iie do te] 
wielkiej, szerokiej pracy palestyńskiej i politycz- 
nej w  kraju, z której wyrosi oaroozony Naród,

 ̂ lawina dalej się potoczy.

Uczciwy głos posła z „Wyzwolenia".
Sin. Warszawa. (Telefonem) W organie „Wy 

zw olenla ' p. n. „Wola Ludu" ukazał się wiel­
ce znamienny artykuł posła Eustachego Ru­
dzińskiego (Wyzwolenie), poświęcony polemi­
ce w sprawie odezwy irancuskiej o białym te-- 
rorze w Polsce. Autor, nawiązując do sprosto­
wania, wysłanego przez p. Thugulta na ręce p. 
Painlevre*a, pisze:

Możemy tylko co do jednej rzeczy zgodzić 
się z obywatelem Thuguttem. W tem mianowi­
cie, że ukazanie się w pismach francuskich po 
dobnych odezw szkodzą dobremu imieniu Pol­
ski. Natomiast różnimy się co do spo&obu obro 
ny naszej dobrej sławy wobec świata, stosowa­
nej przez obywatela Thuguita... Należy raczej 
Wszystkie siły obozu lewicowego zwrócić prze­
ciw rozpanoszonej reakcyi. Może się obóz pra 
wicowy zakłamywać wobec świata, my jednak 
nie będziemy mu w tem jjumogali, bo Polsce

nic to nie pomoże, a na lewicę polską fźućł 
cień podejrzeiiia.

W dalszym c :ągu autor wsywodzi: WiętienJa 
v- Polsce, szczególnie, krakowskie, wileńskie 
1 In. dalekie są od elementarnych wymagań sa 
uitarnychi humanitarnego stosunku dozorców  ̂
do uwięzionych. Sądy doraźne, ustanowione ce 
l;m zwalczania bandytyzmu, stosowane są wo-| 
bec przekroczeń politycznych. W  rozmaitychi 
dziedtinach spotykamy metody reakcyjne, k $  
re zaprzeczają elementarnym pojęciom ludz. 
kim a nawet zdrowemu rozsądkowi. 2  teni 
wszystkiem u siebie w domu zdecydowani ję-s 
steśmy Walczyć, by wytępić zachłanność i obJ 
skurantyzm .reakcyij. Przez to przysparzany 
Polsce więcej sławy- wobec świata, aniż eli uKiy 
waniem tego szydła reakcyjnego, które zawsje 
wyłatr z w fka odkąd lewica pulska poszła w, 
ustępstwa i kompromisy, ę

Sin. .Warszawa, '(Telefonein) Sejmowa komi 
sya do zbadania (działalności organizacyi taj­
nych przesłuchała na wczorąjszem posiedze­
niu b. ministra spraw wćjskowych gen. Szepty 
ckiego. Jak się dowiaduję, gen. Szeptycki przy 
znał, że zgłaszali się do niego w czasie jego 
urzędowania [jako ministra przed stwiciełe P. 
P. P, gen. Szeptycki jednak „uznał ich za wa- 
ryatów". Gen. Szeptycki potwierdził również,

iż zgłaszał się "do niego pułKownił? GorczyńsŁT 
wybitny działacz PPP.

Co 'do alarmu, zaiządzonego w nocy z 7 na 
«-go grudnia, h. minister zaznaczył, że alairm 
był zarządzony w obawie właśnie przed zama. 
chem... PPP., a nie, jak się pi zypuszczo, że pod 
wjdywem pogłosek o rzekomym planie 
szalka Piłsudskiego zdobycia Warszawy orę­
żem.

Straszna eksplozya w Bukareszcie
Dnia 28 hm nastąpiła pod Bukaresztem poważna 

ekspkwya w magazynie amunicyi dla ciężL*Ch 
dział iniianowicie eksplodowały pociski 1(6 mm 
firmy SLoda. Pozatem wyleciaia w powietrze fa­
bryka prochu i wcrstaiy pyrotechniczne. Zamek 
królewski w Cotronem odzalony o 500 mc rów od 
mieisca wybuchu doznał silnych Uszkodzeń W 
mieście wybuchła panika, cułe przedmieście i ko-
stary póbhsuę opróżniono, Emsplozye powtarza­
ją sie w krótkich' odstępach czasu i nie można się 
fcuJSbyi do miejsca katastrofy. liczba ofiar nie jest 
jeszcze ustalona W Bukareszcie zostało kilka do­
mów imkodzppyctt. --- \

Biaiulród, 30, 5 PAT. Dżin nik. tutejsze- przyno­
szą obszerne wiadomości o ekspiozyi w Gotroceni, 
przedmieściu Bukai esziiu. Wedle wiadomości tycb, 
Ik-zba ofiar nie jest jeszcze ustalona. Cfiarandi pa. 
dla przeważnie żołnierze, IFondoważ, w Cotroceni 
stacyonoWany jest cały garnizon budapeszteński, 
Szźoda mateiyalna wynosi kilkaset mJicuów lei. 
Król nmnrński, nstępoa tronu i prezydent mini* 
strów Br hanu przybyli ta miejsde katastroTy, 
WiękJżi część pyrote. hmcznego materyału arndJ 
rumuńskiej cjatala wskutek eksplo/yś zniszczonuj 
Powszechna opinia pizypisuje tem wypadek zam >- 
cbowu mrimurgssBft Muram "JLkb
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.fijgvdnie z ^toprzedniemi zapowiedziami ogłoszo­
na została korespondencyą wymieniona ostatrlo 
pu**iędzy Pojrcarem a Mac Donaiuem. 
v| Na piei wszeró ' miejscu znajduje się 

; list Poincnrc‘go 
*  dola 14 maja pisany ju i po powzięciu decyzyi 
Zgjta <i« dymisyi z dniem 1 czerwca. Lisi ten wy­
raża uiboiewjnie z powodu niedojścia do skutku 
'spotkania z Mac Donaldem w Cheąuęrs co do któ­
rego uJwełwe pr-ez fheunissa i Hyinansa infor 
macye pozwalały oczekiwać jaknajlepszyoh rezul- 
taiów. Poincare spodziewa się jednak, że ostatec*. 
Ud yoijtwiunienie zostanie niebawem osiągnięte. 
{Premier przypomina następnie, że Francya przy­
jęła w całości konkluzy-i sprawozdania rzeczo­
znawców tak, jak zostały one ratyfikowane przez 
ąoBlisyę odszkodowań, oraz oświadczyła gotuwość 
|n«ywróCoima jedności ekonomicznej rzeszy natych 
miast po zaslusoy. aniu przez nią programu zaleco- 
n« To przez rzeczoznawców. Poincare podkreśla 
, ilej ealkow itą zgodność poglądów z Mac Donal­
dem, który oświadczył, że plan rzeczoznawców 
Wejdzh w życie, skoro tylko rzesza wypełni ściśle 
zalecenia rzeczo znawców i usłucha ich wskazó­
wek- Pismo zaznacza ponownie stanowisko Fran­
cy! w  sprawie ewentualnej ewakuacyi Ruhry, 
stwierdzając, że dla Francy! koniecznem jest za- 
cnowanie zastawów na wypadek niestety możli- 
Svych późniejszych uchybień niemieckich.

List MŁc Donalda 
do Poincarego pisany dnia 14 maja wyraża zal z 
fowodu nięćojśęda do skutku potkania w Che- 
eaerś, gdz.e "omawiane być miały sprawy, co ao 
Łtór/cłł w. interesie całej Europy powinno było 
Ztastąpić porozumienie. Mac Donald oświadcza, że 
wiadomem mu jest, iż Poincare przywiązuje jak' 
ii on wielką wagę do opi aeowahia układów konie- 
seznych dla zastosowania sprawozdania rzeczo­
znawców. Ufny w rzeczywistą dobrą wolę Poin- 
icarego, Mac Donald zapytuje go, czy raożliwąjń 
fiest kontynuowanie chociażby eksperymentalnego 
łuzpatiywantą aktualnych zagadnień W  liście i  
idnia 23 maja premier angielski wyraża zadewole- 
Jfttę, Że dowiaduje się o kontynuowaniu współpra­
cy Polnuei cj:o oraz zapewnia o możliwości uzgo­
dnienia poglądów obu gabinetów. MacDonald 0'e#zy 
.sią następnie z rzeczywistych postępów na drodze 
du polepszenia stosunków między obu krajami 
J dodaj-, że w’ spr>minaćl będzie zp ,ysze z .wdzięcz- 
hOśtjlą- szlachetność, z ji\ą Poincare odpowiedział 
«a  j?go pierwsze wysiłki, majnęe na celu przyjęcie 
ga podstawę stosunków wzajemnego zrozumienia
t, zuuf&aia.

Poincare dziękuję następnie Mac Donaldowi za 
Udzieloną przezeń obietnicę utrzymania niezłomnej 
je inośei sprzymierzonych laksamo, jak w  czacie 
Wojny, pa wypadek, gdyby Niemcy wyłamały się 
od zobowiązań. Francya — p7"sze Poincare przed 
kłńdająę wspólne wystąpienie .międzysojusinicze 
ociekałaby się do działań samodzielnych jedynce w 
zupełnie Biępjrawdppodobnym wypadku niezgodno­
ści poglądów. Stwierdzając następnie, że rozmowa 
Mac Donalda, z ministrami belgijskimi zmierzała 
do rozwiązania które mogłoby być przyjęte przez 
wszystkich Poicare nadmienia, że z całą przyjem­
nością starałby się uregulować z Mac Donaldem 
spr-nwł zarządu kolejowego ua Ouszai-aęh okupo­
wanych, która nie powinna być przedm.ótęm nie-

Z teatru Stowaekiaso.
jŁordyan" Juliusza Słowackiego. Układ sceniczny 

.. i  reżyserya Teofila Trzcińskiego.

. (peheńw  ale.).

W  scenie szpitalnej dekoracye banalne, jednako­
w o* Jest to szczegół drugorzędny, który" wcale nie 
osłabia ogólnego wrażenia wystawy, skomponowa­
nego * nadi wyczijnem znawstwem sesay i pewa- 
asiym artystycznym taktem.
■ Najwięcej trudności przy wystawie miał reżyser, 
gąy ęhęiał ucieleśnić wizrę wyrosłą w  chorobli­
wym mózgu Kurdyana w scenach na zamku k"ólew 
«]ęim. Problem zdaniem rrojun nie został tu nale­
życie rozwiąz-inym, gdyż tkwiąca w charakterze 
lm-oenisacyjnym p. Trzolńskiego, błyskotliwa gro- 
Uskc.Wt l6 nie pozzwoliła mu na głębsze, ale za to 
 ̂Śmiej eteLtowne ujęcie.

Okazuje się jednak, że w łea tr« miejskim je*t 
trudniej Kordyana zagrać niż wystawić. Rolę tytu­
łową zagrał p. Białkowski, który w łołyt w  nią 
duto szlachotnej pracy, wiele zapału i w  scenach 
■tłićyczńOL refleksyjnych staną1 rzeczywiście na wy­
sokości swego, zadania. Natomiast w. tych jwty&cb.

porozumienia" między obydwu gabinetami. Preu.ier 
francuski przypomina poiem f.akty . pogwałcenia 
przez Niemców klauzul, dotyczącymi rozDrojenia 
stwiei dzająe, że Francya nie otrzymała należnej 
gwarancyi i podkreśla, że czpiby się szczęśliwym 
mogąc wspólnie z Mac Donaldem wyszukać „roder 
w celu wypełnienia luki dotyczącej sprawy bez­
pieczeństwa Francy', Luka ta mogłaby okazać się 
fatalną dla rozwoju, kiedy sojusznicy opuszczą 
Nadrenię. Pismo kończy się podziękowaniem za 
prcyjuzne inteneye Mac Donalda o  którym Poincare 
obiecuje zawiadomić swoich kolegów.

W  liście z dn. 15 maja Poincare ponownie wyra 
ża żąl, że musiał zizeć się wyj„zdu do Cheąuers, 
gdzie może zdołanoby osiągnąć zgodę w spra­
wach żywotnych ul a obu krajów, jednauze narady 
mogą się doskonale ciągnąć dalej, c«lsm przj goto­

wania podstaw układu, dep owadzająęęgę sprawy 
europejskie do '-ytuacyi normalnej. Rząd cbecny. 
postanowiwszy nie h&roowpc działalności swego 
następcy, uważa się za powołanego do rozpatrywa­
nia nadał pilnych zagadnień, celem niet.-acema cza 
su na aredze ao rozwiązania, litórą Poincare wska . 
że swemu następcy. W przekonaniu, że zagrunicz- 

1 na politykr. francuska nie ulegnie zmianie. — Poin­
care zaznacza, że Mac Donald może mu jaszcza 
przesłać uwagi w  odpowiedzi na lisi z dnia 14 ma 
ja i kończy zapewnieniem, ze wymiana ich poglą­
dów do dnia l  czerwca może tylko wtedy przy* 
spieszyć oczekiwane przez nich obu z całą ufno­
ścią rezultaty 

W  liście z dnia 25 maja Poincare wzruszony u- 
czuci imi Mac Donalda zapewne jaszcze raz, ie  
we wszystkich okoliczwści*vh będzie nadal c*y«U 
wszystko, co od niego zależy, aby utrzymać i *■» 
cieenie sojusz oou krajtw tak mezbęany ma podo­
ju światowego.

Dalsze ekscesy antyżydowskie w Rumunii
Kmusenburg. (zAT) Ekscesy antyżydowskie 

.'w1 Klausenourgu powtarzają się nadal. Na 
wszystkich liniach kolejowi ch napadajchu-. 
liganie na Żyaów. W jącinem mieście doszło 
do krwawej bójki miedzy żydowskim kluoem 
cporlowym „Kadima" a rumuńską druiy«%. 
Publiczność wtargnęła na plac sportowy i clęz 
ko zraniła członków druiyny żydowskiej. Lu­
dność rzuciła ?:ę następnie na sklepy żydgw-

d iisois mm $ m hł
Dr. Noe Dąwidsohn opisuje w „Najer Hajnt1’ 

przebieg wizyty, jaką delegacya Żydów polskich 
złożyła konsulowi RzeczypospoUtej w  Jerozolimie 

Konsul p. Adamkiewicz j^st starym dyplomatą 
na Wschodzie.

„Przyznaje on, żfc Zięmią Izraela rozwija 
się ze zdumiewającą szybkością — i ie  żydzi 
polscy7 powinni tu zająć placówki ekonomicz­
ne, które w przyszłości stanowić będą ośrodki 
handlowe nie tylko dla Palestyny —  leci; ró­
wnież dla Trans jor danji, Mezopotamii i Egiptu, 
gdtie rynki nie są je izcze ząmknięte dla eks­
portu. Wskazał nam cały szereg towarów, któ­
re możnęby było importować do Palestyny z 
Polski i zapewnił nas, ie  napisał specyadny 
memoryał do minislr- spraw zagranicznych, w 
którym Wzywa rząd do rozszerzenia polsko- 
angielskiego traktatu handlowego również na 
Paizsiynę — tak, jak to uczyniła Litwa. Wska­
zał również rzą,iowi, że byłoby7 pożądane, aby 
z nami, syonistami, nawiązać bliższy kontakt 
ze ‘względu na wielki wpływ, juki wywieramy 
w Palestynie na rząd i społeczeństwo. Pytał 
nas również, czy mieliśmy sposobność czytania 
jego raportów Odrzekliśmy mu, że, niestety, 
nie mieliśmy tej sposobności.

W  czasie rozmowy poczęstowano nas, we­
dług wschodniego obyczaju czarną kawą. Kon 
su] pokazał nam. również ostatnio pisma, Jakie 
otrzymał *  Polski: „Nąsz Przegląd1*, „Robo­
tnika", „Kuryer Polski".

Należy i  uznaniem podkreślić wielki takt

gdzie dominującą nutą Jest patos bohrtentwa jak 
np. monolog na Mont— Blanc i w  scenie spiskowej 
był p. Białkowski głosowo nieodpowiedni. Mimo- 
w-oii przypomnieli sobie widzowie którzy bylt dzień 
przedtem ua akademii d\vj monologi Kordyana, 
wygłoszone z eruptywna i porywająca siłą przez p. 
Nowakowskiego i pewnie żałowali, że p. Nowako- 
w fki znajduje się obecnie poza ztsptuem artystów 
sceny miejskiej. Jottno jeszcze zastrzelenie jui nie 
pod adresem p. Białkowskiego ale pod adrecem 
reżyseryi. Oto kreacya p.. Białkowskiego '"i p. So­
chy) nie była walną od tej zwykłej, banalnej tea­
tralności gestów. Odnosząc się dy p. Trzcińskiego, 
z głębeką czcią ma się od niego prawo domagać 
czegoś więcej niż interpretacyjnej pozy w guście 
dorastających pen tyouarek, (Przed, laty widziałem 
Kaima w roli Hamleta, wygłaszającego monolog 
„Być albo nie być" w  sposob dyskretny b«z aktor­
skiej pozy, a przytęm robiący kolosalne wrażenie). 
Gdyby więc reży*crya była stonowała i ściszyła in. 
terpretacye Kordyana, nie "azałby może tak bardzo 
niedostatek głosowy, Bai dzo miłą ąłe niemniej ba­
nalną była Laura w  ujęciu pani Mazai ekównej, co 
również da się powiedzieć o v iolecU p Klońśkiej. 
Bardzo doniym był p Szymborski jako papież 
urzegorz X\ I, Sylwetka tego najwyir-zego dostoa-

skie rabując je i raniąv właścicieli.
Gałacz. (2AT) Znany antysemita piuL Guza 

iaskarźył w sądzie aziidacza żydowskiego re­
daktora „Izraelity" i komisarza Żydowskiego 
Funduszu Narodow7ego p, Morisa Karpt za o- 
brazę czci yypełiuouą diukieLu. Proces odbył 
się przed galeckim sądem przysięgłych, który 
skazał Karpa na 6 miesięcy więzienia i 103,000 
lei kary.

konsula pod i kiego w Jerozolimie Byłoby tal 
pożądane, any posłowue nasi mircarpeMiwMi 
p. ministra spraw zagranicznych w oprawia 
raęmoryłu, w którym p. konsul Adomkiewioa 
proponuje rozszi rżenie traktatu hendiowega 
polsko-angielskiego — nz Palestynę.

Ze względu na wzrastając, em%r*cyą z Pol, 
ski do Palestyny sprawki ta staje » ”g. 
nie aktualną".

   o-o - • -
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DO 3TUDYTTJĄCBJ MLODZUStŻZ, 

n-KADCMICKUUI
„Wydalał Wykonawczy Związku Zrzeszad Spoto 

czuych utrzymujących żydowskie szkoty średtote W 
Poisce “ prosi nas o umieszczenie, « ^  jjtfwgcj ieot- 
munikatu:

Wobec harizo wielkiej Uczty ofert tt rm bsrr- 
cielskićh dla przyrody napływających do nas ter*- 
stann̂ e ostrzegamy wszystkich tych. którzy :tudy*- 
ją przyrodę lub mają zamiar p<Lwbędó uę ta u  
studyum, zwracając uwagę na to, iż nic ma nodtfel, 
by nawet jakaś poważniejsza cześć jodań znggjh 
być uwzględnioną, gdyż ilość posad przyrody jwft 
bardzo ograniczona. Radziimy wobec tego tym, Lfcó* 
rzy lile czują, apecyainęgo pociągu do tej gałęzi Wte 
dzy, by pocwdęcili się staJyom innym, dającym wś« 
c^moćrości uzyskania posad mauc^dełsUch. w 
szczególności radzimy poświęcić się shwyora języ­
ka polskiego i hthrajski.wgo. Podkreślamy erteute, 
iż w każdęj innej dziedwnie łatwiej jam dziś o po­
sadę nauczycielską niż w dańedzlme prayrody.

nika Kościoła nie wyłamała się wcułe za r. my, 
poematu i p zoz swoją ironicznie dobroduszna tre­
skę osiągnęła v. taściwy cel. Jako antyteza żywao- 
lowegu Kordyana. Ze starej gwardyi przypomnieli 
śię publiczności p. Jednowski Jako car i p. Miar* 
czyński ja]  ̂ wielki książę. Nie dziwimy się gorą­
cym oklaskom, jakimi publiczność darzyła swedci# 
ulubionych aktorów. Dużo zastrzeżeń mamy prze­
ciwko kreaeyom p. Piekarskiego, który w Kordys- 
nie miał trzy względnie czterj ep^odyczne ró** 
grane w jednej masce prawie że jednakowo. NaJ» 
większe je_sc*e wrażenie'wywarł, ja#o .doktor- 
Ale we wszystkich tych kreacyach raziła maniera, 
która u ter,o bardz > zdolnego artysty staie się dru­
gą nr turą, Tj^powe byłj- role prezesa (p. Kawwyńa 
ski),. Grzegorza (p. Kułakowsui). Wreszcie musimy 
tu podnieść w ielke pracę 1 pieczołowitość wtoicnąi 
przez p, Trzcińskiego w inscwmzacyę tłumów, kldb 
re na stenie falowały i poruszały się z zupełn* 
swobodą.

Aie praca ta i pieczołowitość wyiłądała ku natn 
z każdego zakątka tej sztuki. Nie było szcaegóifcg 
któregoby p, Trzciński nie prjrsmyśuł i możemy 
śmiało powiedz ‘jć że tak Kordyana w Polsce wy. 
stawić może tylko Kraków, j

  / " " ~ T  ; H s .il k.
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kina narodowa uzyskała 40 proc. głosów.

Gewartkowe wybory z kuryi Iii. do kahału 
Krakowskiego odbyły się w atmosferze niezwy 
Kłego roHiantiiętnieraa. Przed budynkiem ka- 
feertnyta gromatbńla się prawie przez dzień ca- 
Sy publiczność, szczególnie ortodoksi. Niezęry- 
fclą rov,-ością w obrazie tym stanowiła mło­
dzież ortodoksyjna, która namiętnie brata 
udział w agitacji wyborczej, roznosząc ode­
zwy', ściągając zwolenników. Nadzwyczajną 
energię rozwijali również pp. senator Deut- 
sc>res: i poseł Siempel, którzy niejednokrotnie 
auioi-yiei swój wspierali apelem do władz bez­
pieczeństwa. Minio to jednak udział wyborców 
był stosunkowo słabszy, niż przy lturyach po­
przedniej bo dosięgną! tylko 80 procent. Na­
tomiast udział pełnomocnictw był tym razem 
niezmiernie wysoki bo na lQpl oddanych gło 
SÓW' Misko 300 głosowało przez pełnomocnic­
twa a zaiern błisko 57 procent. Tu  ̂zatem swoj­
ska krakowska inslytucya demokratyczna świę 
dla tryumfy i waciaki wyrok ostateczny na 
Krakowską ordynacyę wyborczą.

Rezultat wyborów’ wywołał wśród zbloko­
wanych stronnictw asymilatorsko-ortodoksyj- 
pych nieukrywaną konsternacyę, albowiem 
łlość głosów uzyskana przez związek narodo­
wy w tej kuryi, uchodzącej za niepodzielną 
aonienę ortodosyi, dosięgła bardzo pokaźnej 
cyfry 40 procent,

Komisye wyborcze funkcyonowały^sprawnle, 
[W szczególności zaznaczyć trzeba objektywne 
Ikierowńictwo sekcyi I. przez p. Izaka Baumin- 
ge^a.

W  rezultacie na 1980 wyborców oddano jak 
(jutę wspomnieliśmy (651 głosów" z czego 557 
nieskreślonych kart nh listę bolku Szlome Emu 
He, Gharajdim, kahału i asyimlącjj- a 543 ta­
kich kart na listę Związku narodowego. Re­
szta Kart zawierała kandydatów z obydwóch 
list.

Przeszła cała lista KaHalno ortodoksyjnó asy 
milatorska, z tem, że największą ilość głosów 
fca tej liście uzyskał p. "Wallach (1072) a naj­
mniejszą p. Wolf (1009), ponadto wybrani zo­
stali pp. jfomstein, sen. Deutscher, Freilich, 
j)os. Stempel, Wohl, Landau, Bauminger.

Z listy Związku narodowego orzymal naj- 
Większą ilość głosów p. radca Henryk Schen- 
fcer (662). Ponadto otrzymali pp. Spira Samuel 
j6ft9 głosów, Horowitz Michał 646, Drezdner 
627, Nussbaum Abraham 625, Biegeleisen i Ho 
rowitz Efraim po 615, Halpem i Baum po 613, 
Fischer 605, ,

W  fjtm ó ff U kakiłóf n  piiiiotyi.
Syomici wszędzie iwydołają. &

KROSNO. (Wybory do kahału. — Zwycięstwo 
•Byonistów) W  niedzielę dnia 26 maja odbyły się 
tutaj wybory do kahału przy których syoniściL o- 
(dnieśli zwycięstwo. Mimo że organ.izacya tut. nie 
j«st liczebnie tak silną i tak bardzo popularną, u- 
dało się nam dzięki pnfenzywnej i systematycznej 
pracy odnieść ogromny sukces. W  ciągu 2 tygodni 
fcwofcdiiśmy cały szereg zgromadzeń ludowych na 
Iktóryoh nasi mówcy p. p. Wiesenfełd i Rosshandler 
■przedstawiali nasz program kahaltly i piętnowali 
kteaałalność dotychczasowej kliki kahałnej.
* 'Ze strony naszych przeciwników Szlome Erounie 
'i kahalników rozwinięto namiętną i  gwałtowną a- 
Igiłstcyę przeciw naszym kandydatom, rozszerzano 
'pogłoski, że syońłiści chcą zamknąć bóżnicy i che- 
<fery, że chcą „gojskie" szkoły itp. brednie, roełfr- 
jpSaiio jakiś „list pasterski" rabina bełziktiego, żeby

e wybierać syonistów którzy chcą „wychrzcić" 
anwad żydowskie! Takimi lo metodami wałczy ta 
■ifiCSka aguaowo kahalna. Ze szczególną menawi- 
t o ą  zwalczano kandydaturę prezesa naszej orga- 
ąśc&eya p. Mojżesza WSesenfetda.
' Ho wszystko jednak nie przydało się im na nić, 
(■fenirtam udało się zjednoczyć na jedną listę 
awayaUae aynróty demokratyczne w pąerwnzym 
nsgrih* rękotednśków ze stowarzyszenia ,,'Jad- 
Hfenrwóna" i  odnieść ogromne — jak na tut. stosun­
ki — zwycięstw. Z naszej fe*ty wwzfc jako rsdm: 
,pp Mojżesz TOesMsAoU. Masctakm .WAboger, 
Br. .Wilhelm Hirsctrfeid, Sasmel Stlefel, Leopold 
I>ym i  Ozyasz HiŁter rtezem więc 2 sym patykami z

dgmriagfiggae 4 g — aa

we mają zapewnioną większość w  kahnle. Od nowo 
wyłganej Rady spodziewamy się, że przystąpi 
.wkrótce do owocnej i pożytecznej pracy dla tut. 
społeczeństwa żyd., a w  szczególności do założenia 
szkoły hebrajskiej, która jest tutaj tak bardzo ko 
nieczną,

ZWYCIĘSTWO BLOKU NARODOWOEGO W  
BUCZACZU. Pomimo szalonej agitauyi przeciwni-

List z Lodzi.
Przygotowania do wyborów do kahaju. — Wiec
lokatorów — Czeskie towary drożeją. Tragiczna
śmierć szeregowca. — Chińczycy polują w  samo­
chodach na dziewczęta — Ł. K. S. jedzie do Buda­

pesztu.
Lóaź, 28 maja.

Odbyło się posiedzenie komisyi wyborczej za­
rządu- gminy żydowskiej. Komisya uchwaliła kalen­
darzyk wyborczy, przewidujący dzień wyborów na 
29-go czerwca rb. Kalendarzyk ten przedstawia: 
28-go. maja do 4-go czerwca wyłożenie listy i re- 
klamacye do kancelaryii, 5-go do 12-go czerwca re. 
klamacye do komisaryalu rządu. 13-go do 22-go 
czerwca zgłoszenie list kandydatów. 24-go czerwca 
ostatni termin połączeń i poprawek list; 26-go czer 
wca ogłoszenie ważności list kandydatów- 29-go 
czerwca wybory. Uchwalono podział miasta na o- 
kręgi w ten sposób, by na każdy okręg wyborczy 
wypadło od 800 do 1000 wyborców. Postanowiono 
upoważńić 3 członków komisyi do zajęcia się wy­
szukaniem lokali wyborczych i podzfału miasta na 
obwody wyborcze.

W  dniu 25-go bm. odbyło się w sali rady miej­
skiej ogólne zebranie towarzystwa „Lokatorów". 
Zagaił prezes stowarzyszenia Dr. Mierzyński, któ­
ry złożył sprawozdanie z działalności stowarzysze­
nia. Pó sprawozdapiu objął przewodnictwo p. Ba- 
zeliński. Ten ostatni oddał głos adw. Ąflergutowi, 
który wskazał na ujemną stronę nowej ustawy, 
gdyż wydatki nie zostały włączone do komornego 
oraz na niepomyślny punkt, przyznający prawo 
właścicielowi domu domagania się eksmiisyi loka­
tora, gdy zechce przystąpić do jakiejś budowy. Pan 
Konarski zreferował sprawę utworzenia koopera­
tywy mieszkaniowej. Wskazał, że dotychczas utwo­
rzenia podobnej instytucyi było niemożliwe z po­
wodu depracyacyi marki, lecz dziś nadszedł odpo­
wiedni czas. j ,

„Głos Polski" (145 z dnia 28 V. 1924) dowiaduje 
się z wiarogodnego źródła, że Czesi, którzy w celu 
konkurencyjnym sprzedali manufakturę niżej cęny 
koszfu, podwyższyli ceny, wobec czego kupcy miej­
scowi liczą się a pewnym zmniejszeniem klęski 
kryzysu. i

Jak wiadomo, jedną z głównych przyczyn obe­
cnego kryzysu w handlu i przemyśle jest niemo­
żność konkurowania z wyrobami czeskimi.

W  więzieniu wojskowem przy ulicy Gdańskiej 
onegdaj po połc-ctaiu aresztanci wojskowi zaczęli 
przez okna lżyć stojącego na warcie żołnierza, War 
townik kilkakrotnie usiłował uspokoić awanturni­
ków, a gdy to nie pomogło, wystrzelił w  powie­
trze i aresztanci odeszli. Po dwóch godzinach po­
wtórzyły się awantury, a wartownik dał salwę w  
powietrze, poczem aresztanci i tym razem odeszli 
od okna Po kilku godzinach zerwała, się znowu 
wrzawa, wartownik wystrzelił, kula trafiła are- 
sztanta szeregowca Glazera, który padł trupem na 
miejscu. Zawezwano żandarmeryę, by uspokoić a- 
wanłurujących się więźniów. Na miejsce przybył 
również prokurator wojskowy p. Saski.

ków zwyciężył tu w wyborach do gminy . ży<k»W« 
skiej blok narodowy. Przeszło 9 sywistów 3 naroC 
aowych rzemieślników, 1 ortodoksa a 5 członków) 
starej kliki. Zastępcy: 4 syouiścń, 1 Meaaieśkifcl 
i 1 ortodoksa. '

BOLECHÓW. W  wyborach do tutejszego
w dwóch kuryach zwyciężyła lista narodowo-iy* 
dowska. Wybrano 8 syonistów, 7 mizrachistów. 4 
ortodoksów i bezpartyjnych i 1 rzemieślnik a j'Jut- 
zastępców 2 syonistów, 2 mizrachistów. 2 'bez^kr-*. 
tyjiiyeh i ortodoksów i jed,nego rzemieślnika.

MIELEC. W  wyborach ' do kahału pi .zeszła fd 
lista syonistyczna. Lista Szlome Emune przepadła 
z kretesem

NADESŁANE.
2a r-jb. ykę to rodakaya alb odpowiada

l
t

DrH.Gro$fffeld
ordynuje w chorobach płucnych

jak w latach ubiegłych od 20 maja

w Szczawnicy.
Dr. Józefa Morgenstern

choroby wownętrzae i koDioce
ss* Krynica-Zdrój

Wilia „ Węgierska Kerena“ .

Dr. Józef Liebeskind
Marjenbad, dom Hungarja, |

DL 1 0 . I i i
ord. jak dawniej od 15rgo 

690 maja br. w willi „Siedlisko*

jaŁotat modale na sezon obecny polcut magazyn mó4

Jadwigi Cypej KriKśw, Poyeiska20
jedwabie, Crep de Chine, Crep. Georgette we wszyst­
kich kolorach po cenach konkHrenayjnycn. tllC

S A N D A Ł Y
zagraniczne

10*7
De nabycia

L. STEIGLER, Kraków, Rynek Gł, L. 14.
Ogromny wybór. Coay niskie

Do Łodzi przyjechało kilku Chińczyków, którzy 
trudnią się sprzedażą fajeczek. O zmroku na jezdni 
Alejami Kościuszki zatrzymał się samochód, z któ­
rego wyszedf pasażer i skierował swe k-rCki ku 
przechadzącej się 16-letniej dziewczynie. Dziewczy­
na zauważyła, iż mężczyzna nie jest podobny do 
innych mieszkańców naszego miasta. W tem uj­
rzała przechodzącego polieyanta i pedęm pobiegła 
do oiego. Ouńczycy spostrzegłszy to wsiedli do sa­
mochodu 1 umknęli Odpowiedni meldunek złożono 
w 7-ym kpnrisaryacie pollcyi państwowej. Władze 
policyjne przedsięwzięły krokfi, by uchronić Ło­
dzianki od ataków Chińczyków.

tVivo AłłetJcai Club zaprosił L. K. S. na rewanż 
w Budapeszcie. Trzeba zaznaczyć, iż ŁKS. będzie 
jedynym klubem Polski, którym został zaproszony 
do Rudapeszta. ^

Ma tuMiwsta
Częstochowa Kraków

zaręczeni w maju 1924 r. 719

BRONIA LIEBLING BENNO KAFER
Kraków

zaręczeni w maju 1924 r. 732

Z okazyl zaręczyn p. Ign. Rieglera 
z Krakowa z p* Franią Częstochowską z Czę­
stochowy serdecznie gratuluje 
723  Izydor Weiss z narzeczoną.

Z okazyi zaręczyn p. A. Klugera z p. Hollfin- 
derówną gratulują serdecznie 
722 Bursztyn z rodziną.

Z okazyi zaręczyn p. Józefa Reisnera z p. 
Gustą Nussbaumówną serdecznie gratuluje 
729 Maks Heffner.

Z okazyi zaręczyn naszego zastępcy p. 
Józefa Reisnera z p. Gustą Nussbaumówną 
serdecznie gratulują
7 2 9 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ !Ł H e f fn e ^ M ^ e r g e r .

Z okazyi zaręczyn naszej koch. siostry 
Mali Randówny z p. Aronem Koniem z Rze­
szowa serdecznie gratulują

Bracia Rand, Nowy Targ,
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Przywitanie dra Weizmana w Londynie.
Pnair^urfania Montir. I 1'Jufzmana.

(Od naszego
Dni* 20 mą‘a odbył się w Londynie uro­

czysty bankiet iia cześć di a Chaima Weiz- 
mana z okazyi jego powrotu z Ameryki po 
półrocznym owocnym tam pobycie, w sprawie 
odbudowy Palestyny. Około 30 osób przybyło 
np uroczystość. Wśród nich znaleźli się przed­
stawiciele organizacyi syońskizj, „Keren Hąjes 
sod*', reprezentanci żydowstwa angielskiego i 
przedstawiciele ■ prasy. Przewodniczącym był

sir Alfred Mond,
który w następujących słowach powitał prof. 
iWeizmana: „Jestem szczęśliwy, iż mogę powi­
tać mego starego przyjaciela, towarzysza i 
przywódcę z okazyi jego powrotu z Ameryki po 
półrocznej, heroicznej pracy Co tygodnia zbie 
rat proi. Weizman tryumfy na ziemiach mię­
dzy brzegami Atlantyku a oceanu Spokojnego. 
[Widzieliśmy, jak prof. Weizman przybywał, 
przęmawiaf i zwyciężać. Nie po laz pierwszy 
był prezydent Organizacyi syońskiej w Aniery 
ce. Byt tam po raz trzeci, a zapewne nie po 
raz ostatni. Za Każdym jednak razem, prsca 
|ego staje się bardziej owocna i pełniejsza re­
zultatami a atmosfera, którą pobyt jego stwa­
rza przychylniejsza dla sprawy żydowskiej. W 
żydostwie daje się obecnie odczuwać głębokie 
zrozumienie dla współpracy i jedności. P alei ty 
aa nie jest już więcej eksperymentem, lecz rze 
czywistym faktem Każdy, kto przybywa obe­
cnie z Palestyny jest c* zarowany postępem pra 
ty. Ludzie praktyczni są zdziwieni nadzwy­
czajnymi sukcesami pracy syonistycziyj. Dr. 
Weizman znalazł w Ameryce żywą i silną wo 
lę dopomożdKa w pracy n?,d odbudową Pale­
styny i nie ulega wątpliwości, że liczne konie 
rencyt, które p. Louis Marshall zwołał, a w 
których brał udział dr. \^eizman są najlep­
szym dowodem możliwości stworzenia ogólnej 
platformy dla wspólnej pracy. Dziękujemy mu 
za wielką pracę, którą przeprowadził i jesteś­
my zadowoleni, że mimo wyjazdu prof. Weiz- 
mana Amery ki ,p*aca będzie postępowała na 
przód. Setki tysiące ludzi słyszało go w Ame­
ryce. Przemawiał tam na’ kilkuset zgromadze­
niach, a mam nadzieję, że wielka część pie­
niężnych rezerw popły nie obecnie do Palesty­
ny. Dziękujemy mu za wszystko, co zdziałał 
i cieszymy się, że ponownie jest wśrćd nas, 
wśród swpich poddanych towarzyszy syąń- 
skich.

Natępnie przem łwił
prof. WeizinUu, 

przyjęty niemilknącą owacyą Prof. Weizman 
mówił: „Mól obecny pobyt w Ameryce był trze 
o im z rzędu, a sądzę, że rezultaty jlego s i za­
dawalające Wpływy na rzecz „Keren Hajes-

sprawozdawry)
sod'* powiększyły się znacznie, a nad wypraż 
ważnym jest fakt, żc w Ameryce objawiła s5ę 
wnja i gotowość ao współprac”' z Ol gam a- 
cyą syofiską w sprawach odbudowy Palesty­
ny. A będzie to znacznie większem oparciem, 
niż sumy, ktort żydostwo amerykańskie zło­
żyło dotąd.

Jestem przekonany, ze żydostwo amerykań­
skie pr-giue wspólnie z żydostwem całego świa 
ta, by Palestyna została odbudowana za na­
szych czasów. Wiele się na to złożyło przyczyn. 
Główną przyczyną były obecne prace w Pale 
słynie, które zdobyły dła nas opinię pubikzną 
Żydów i nie-Żydów w Ameryce. Przewodniczą 
cy wspomniał już, że każdy syonista, czy prze 
ciwnik syonizmu,, żyd, czy# nic Żyd, zwiedza­
jący Palestynę jest oczarowany tem, co zdzla 
lano w Palestynie w przeciągu ostatnich kil­
ku lat. Nastrój żydostwa palestyńskiego, sha 
ducha, którą wykazują Palestyńczycy, ilekroć 
stają w obliczu ciężkiej sytuacyi, obecna praca 
na roli, w Duaowmctwie, liczba demów, 
drzew, ludzi osiadłych na roli, wszystko to 
stanowi znacziiic więcej i znacznie głębsze czy 
ni wrażenie, niż wszystkie mowy.

W każdej gminie w Ameryce, gdzie miałem 
sposobność pracować i przemawiać, znalazł 
się przynajmniej jeden lub dwu ludzi, którzy 
zwiedzili Palestynę i którzy nam oświadczę li, 
że syoniści sanii nie doceniają wartości swo­
jej pracy. Nie ulega' wątpliwości, że jest to 
główną przyczyną naszych sukcesów w Ame­
ryce.

Istnieje jednak jeszcze jeden czynnik, a mu 
nowicie: Żydostwo amerykańskie stanowi ol­
brzymią masę a sprawy żydowskie nie są dla 
niego problemem akademickim,, lecz kwestyą 
życia, Żydostwo amerykańskie nie od narazi o 
jeszcze samego siebie. Walczy o wyraz swoich 
dążeń, a w walce tej rozpoczyna Palestyna od 
grywać bardzo ważną rolę. Żydzi amerykań­
scy widŁj, że dla utrzymania żydostwa Konie 
czna je i, odbudowana Palestyną, Rozumia, że 
wszelkie usiłowania i wysiłki — mimo wszyst 
Kich rezultatów’ — są w Ameryce tylko palia 
ty wam5. Pierwszym krokiem do utrzymania 
żydostw a, jako żywotnej siły na świecie, jest od 
buduWa wielkiej, pokojowej Palestyny, po­
cząwszy od kolonii a skończywszy na uniwer­
sytecie.

Istnieją jednak i negatywne czynniki. Anty­
semityzm wzrasta w Ameryce. Co do tego nie 
ma wątpliwości. Także ostatnie ograniczenia 
imigracyi, zamykające faktycznie bramy Attie 
ryki przed Żydami wspólnie ze świadc mością, 
że Palestyna może się stać miejscem ucieczki 
dla bardzo znacznej ilości imigrantów, którzy
»  . Ł  B =6, „ag „

fcwi rg.ar.-i pokoju.
Jeśli o pokoju, o utrwaleniu pokoju, o idei 

pokoju mówią dzisiaj mężowie stanu i polity-, 
cy, to jest to w znacznej mierze tylko hipokry- 
Łyą, a już w najlepszym wypadku samoułu- 
dą. Jeśli zaś © pokoju mówią idealiści, to -— 
czyż nie jest to naiwnością? Żyjemy wszakże 
[W epoce najbardziej gigantycznych zbrojeń 
całej historyi. P"d straszliwym budżetem woj­
skowym uginają się państwa i narody. Przy­
szła wojna będzie wojną gazową — proi okuje 
.się z całym spokojem, przy tem zresztą zupeł­
nie trafnie. Wojna gazowa,, to z»ś coś tak pie- 
kielnego^że w porównaniu z tem wyda i ą się 
najokiopniejsze epizody wojny światowej tyl­
ko dziecinną kabawką. Chmura trującego ga­
zu pokryje całe miasto lub całą prowincyę i 
.Wyciusi wszystko, co żyje. Nawet w najgłęb­
szej piwnicy nie będzie się można przed nią 
ukryć. Sarkaliśmy dotychczas na to, że je­
steśmy tytko „Kanonenfutter". W przyszłej Woj 
nie będziemy odgrywali tę samą roie, co ro­
bactwo, które się sumarycznie wytępia. A wfiij 
ką krzywdą byłoby, wyrzucać specyalny mili- 
taryzm temu lub owemu państwu współcze­
snemu. Żadne nie jest mniej albo bardziej mili 
larystycsne ©d całej reszty. Od Moskwy, po­

przez Berlin i Paryż, aż do Nowego Jorku — 
wszędzie to samo. ,

A jednak jesteśmy obecnie, po wojnie świa­
towej t świadkami czegoś nowego w dziedzinie 
ideologii zbiorowej społeczeństw, jakiegoś no­
wego nurtu w duszach ludzkich. Nurtu tein 
dziwniejszego i znamienniejszego, że biegnie 
równolegle obol' dochodzącej do szczytu swego 
napięcia imperyąlistycznej ideologii oficyal- 
nej. Nurtem tym — to tęsknotą za pokojem,

Nie jest ona oczywiście zjawiskiem no- 
wem. Sięga w głęboką starożę tność. Jezajeęzo- 
wa wizya przyszłości jest jednym z najpię­
kniejszych i najgłębszych jej wyrazów. Szer­
mierze jej wstawah w różnych epokach i sfe­
rach. Zakwitała na tronach królewskich, w ce 
lach filczofów, w sercach Bogu oddanych. Cha 
rakter dzisiejszego pacyfizmu (we wszelkich 
jego odcieniach) -jest atoli zasadniczo inny, a 
mianowicie sp o łeczn y . O ile w ub.egiych 
stuleciach tęsknota za pokojem była rysem 
czysto indywidualnym jakiejś wybitnej jedno- 
ski, to pacyfizm współczesny jest poweżnem 
zjawiskiem spol^cznem, które coraz bardziej 
będzie musiało być brane w polityce między­
narodowej pod uwagę.

Ten nowy kierunek w uczuciach luazkich
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pr%ną wieść produktywne życie — To wszyst­
ko sprawiło, że sprawa palestyńska stała się 
realnym i praktycznym problemem yr nmesy-i 
ce. '  / ’ i

Chcę, uby zrozumia^ ze w Ameryce odnou 
si ą się do sprawy palestynsKcj nie Jak do kw» 
styi, nad którą można debatować, Inb, jak do 
eksperymentu, czy lei do planu, kóry należy 
zrealizować, ale w dalekiej przyszłości. Żydo- 
stwo amerykańskie jest przekonane, że jeśli 
całe zdoi* się okupić dla odbudowy paieityny,, 
miożi.i» przepro „adzić tę odbudowę w p.*ze. 
ciągu 20 łat. Czy tan istotnie będzie, czy też 
nie, Lrudoo m: powiedzie, tak jednak twieŁ&.'a 
Ameiy Kanie..

Bierzę jean&k, że czień ten jest bardzo uUz 
ki, znacznie bliższym, niż sądziliśmy przed r» 
kiem, lub dwoma łaty, tem bliższy będzie, je­
żeli wszystko, co jest praKtyczne w .*ydostw*e 
amerykańskiem ouda się na usługi pracy od­
budów a wczej Palestyny. Sądzę, że droga dla 
współpracy pokojowej uczciwej, szczerej i za­
pełnij, jest już utorowana, Mogę powiedzieć 
bez przc»adyi że wracam z Ameryki z przeko­
naniem. te jeśli tyiko zecmemy jeżeli będzie* 
my się odnosili do innych z zaufaniem i wia­
rą, będziemy w możności zjednoczyć na, plat­
formie mandatu wi-systko, co jest konstrukty­
wne i żydowskie w żydostwie amerykańskiem, 
a jestem przekonany, że śhtdem żydów amery­
kańskich pójdą i inne kraje.

Stoimy przed epoką, w której będziemy mo 
gli rozszerzyć naszą dziefalnoić w Palestynie 
i współpracować prawie z całem żydostwem 
na platformie odbudowy Palestyny. A jeśli, 
jak sądzą, zdołałem pomódz w tej spiawie, to 
uważam, że wysiłki godne były celu. Praca by 
la wielka, ale mogę z zadowoleniem stwier­
dzić, że jako przedstawiciel orjanizacyi syoni 
-stycznej, byłem wszędzie przyjmowany nad 
wyraz przyjaźnie ze strony wszystkich gmin 
żyd< wskich w Ameryce. Uwa""m za swój obo-* 
wiązek wyrazić przj tej sposobności podziękę 
za przyjaźń, jaką mi okazywano. Zwiedziłem 
kraj ud <reanu Atlantyckiego aż po ocear Spo­
kojny i byłem zdziwiony, znalazłszy w Takich 
gminach, jak Tc^as oddalonych o setki kilo-! 
metrów od większego Pentium żyaowskmgo, 
to samo zainteresowanie i tę samą gotowość 
do oddania swych najlepszych ludzi i pienię­
dzy dla akry* na rzecz ,,K<ren Hajessod . Nią 
jest rzeczą małą znaleźć takiego ducha w Od­
ległości 6 lub 7.000 mil od Palestyny. Najbliż­
szym zaąaniem organizacyi syonistycznej jest 
wykorzystanie tej siły.

Dr. Wtizmcn zakończył swoją mowę wezwą, 
niem do żydostwa angielskiego o pracę dla 
sprawy palestyńskiej.

Po przemówieniu prwf. Weiznma* .anod 
glos p. Nahum Sokołow, Józet Co wen i NeU 
ditsch.
; Uroczystość zakończyła Ję w podniosłym na­
stroju

BiTjafiŁjg! ■■■nimu BBg-g—:agjBBBW fiBBBBi.
może lepiej i plastyczniej, da się p._edstawić 
na płaszczyźnie negatywnej. Wojnę dotąd Ło-p 
churto i podziwiąno. Najwięksi mistrze pnó-» 
dzla i pióra czerpak z niej — z miłoiciąl —*1 

i natchnienie. Z  nietajoną ród oszą opi,YWali Ł 
malowali sceny masowego mordu, utóre czy­
telnicy z ruemniejsz*} rozkoszą w siebia v:chłaJ 
niali. „jak to na wojence ładme, kiedy Ułan a 
koni* spadnie" — śpiewano w domu i w sxk<r 
le i istotnie w to wierzono, że widok ulanej 
którego „koledr nie ratują, ale końmi go trat- 
tują, jest — ładny. Dzisiaj uczuciowa, sfeitf 
społeczeństwa, nastrojona jest na nutę n i «  n«  
w i ś c i w stosunku do wojny. Nie tylko 
logia „radykałów*’ i „masonów" ji st taką, afc 
także i ideologia szeiokich mas ludu i im*, 
szczaństwa. Kto wojny nie neeuje, pejmuje ją  
jako gorżką konieczność, a przenigdy jt ko „ko 
uieczuy łańcuch w boskim poizrćlku świata!' 
(Platon, Hegel, Nietsche.. i apengle^). i

Z  łego pimtu widzeni i nie można twierdżfiE, 
iż wojna światowa była sub specie ae-̂ erftittUis 
bezcelową, Oiw bowiem zasiała nienawiść 
wojny w szerokich masarń ludowych i WStfBd 
sfer intelektualnych. Ona wydala ItoltaftOK, 
Barłiusse‘a, Leonharó a Prani a LatzL;, którzy 
uderzyli w silniejsze akordy duszy zbiertąWŁ 
amżeli potrafili to y.ięksi może od nich,tdfef3



Stf 6 „NOWi DZIENNIK". nledzSJu T czepca. Wir t a

ł

Przegląd prasy hebraiskiei.
Po |»owr«cie „ t l t j  rogel11 z PaUstyny. —  I „buniew cy11 oczarowaal. —  
Życiowa węzły Między Palestynę a żyOostwa.n yoiu»H. —  Zbliża się nowy 

kongres syonlstyczny. —  W obliczu doniosłych wydarzeń!
Prezes egzekutywy syonlstycznej p. Sokolow 

ókreśiłl niedawno obecną epokę w żydostwie, 
gafco przeciwieństwo do epoki znanych biblij­
nych „mraglim’*. Bo oto powracający obecnie 
Z Palestyny „olejregel" po zapoznaniu sLę z 
łafizka z rzeczywistością palestyńską i heioi- 
.czną pracą Palestyńczyków wnoszą w przeci­
wieństwie do miaglim" — w szeregi żydostwa 
jgołosowego nastrój optymizmu, uzasa<lnionęj 
nadziei i głębokiej wiary w dzieło odbudowy 
naszej siedziby narodowejj. Ze wszystkich 
t̂ron swiafca przybyli na święta Pesacli tury­

ści żydowscy do Palestyny. Byli wśród nich 
syoniści i przeciwnicy syonizmu, byli kupcy, 
dla których Palestyna leży w sferze ich iiue- 
resów, byli ludzie, dla których siedziba naro- 
ćtowa Żydów była do niedawna zabawką i u- 
lopią, a jednak wszyscy chylą czoła wobec do- 
konąnycb faktów, wobec konkretnej rzeczywi 
Wtości palestyńskiej. Nawet socyaliści żydow­
scy z golusu, którzy myśl o ojczyźnie żydow­
skiej w Palestynie przyjmowali zazwyczaj z 
Uśmiechem ironii i lekceważeniem na ustach,
.zmienili nieco pod wpły wem zetknięcia się z 
pracą palestyńską swe zapatrywania na pro­
blem palestyński i odnosili się przynajmniej 
podczas pobytu w Palestynie do niego ze szcze 
«ą  powagą. „Hapoel Hacair’* określa ich w ten 
sposób:

„Znalazły się wśród turystów znane od 
dawna twarze, których obecność na ziemi 
palestyńskiej wśród (radosnej, moczystejj 
atmosfery była w pierwszej chwili zadzi­
wiająca: znani przywódcy „Bundu“, sta- 

’ rzy działacze S. R. A twarze ich pełue po­
wagi, Bez tego wyrazu ironii i lekceważe­
nia, jakie wywoływało w ich szeregach 
zazwyczaj słowo: Palestyna. Pobyt ich

(W Palestynie, wśród grup rozradowanych 
turystów, wzbudzał zainteresowanie. A na 
wet jeden z nich napisał w księdze wy­
stawy jaśejskiej w języku hebrajskim, 

ale wymowne i oznaczające jak­
by cichą spowiedź i przyznanie sie do błę- 
/3&w słowa:
,JSieeEaj Będzie błogosławiona dłoń pra- 
townJka palestyńskiego!"

ŹPak napisał jeden z przywódców „Bundu“, 
iego ,3 undu’* który tak zacięcie zwalcza ideę 
palestyńską, — pod wpływem zetknięcia się z 
doniosłą i owocną pracą robotnika palestyń­
skiego A słowa te powtarzają wszyscy turyści 
'powracający z Palestyny.

Jakżeż inaczej u bundy stów z Polski...
Uroczysty,* świąteczny nastrój, nowe możli­

wości ekonomiczne w kraju, zlikwidowanie 
bezrobocia i pewien zwrot na lepsze w stosun­
kach politycznych przyczyniłyc się do wytwo 
rżenia pogodnej atmosfery optymizmu wśród 
żydostwa palestyńskiego, który następnie u- 
dzielił się żydowskim pielgrzymom palestyń­
skim. O loli i zadaniu powracających z Pale­
styny turystów pisze „Haolam":

„Oto nowe zadanie czeka powracają- 
cych turystów. Patrzyli oni na pracę przy 
odbudowie narodowej siedziby żydowskiej. 
Widzieli wielkie postępy tej pracy w prze­
ciągu lat ostatnich, ale równocześnie wi­
dzieli i zrozumieli, jak wiele trzeba pracy, 
aby dzieło doprowadzić do końca. Pale­
styna ]est zapra-wdę ogniskiem rozprószo­
nego żydostwa. Już dziś możemy zaobser­
wować ożywczy wpływ tego ogniska na 
wszystkie części narodu. Dotąd, wpływała 
myśl odrodzenia na ducha narodu a dziś 
realna rzeczywistość jest tą siłą, która na 
nas działa". Stworzono możliwości dla ży­
ciowych węzłów i bliskich stosunków mię 
dzy żydostwem golusOWtm a Palestyną- 
A jest to może początek nowej epoki nasze 
go ruchu narodowego. Jesteśmy przekona­

ni, że wielu z pośród turystów postanowiło 
związać swoją przyszłość z Erec Israel, ale 
wszyscy wniosą w ulice żydowskiego go­
lusu wieść odrodzenia i now'ej nadziei i 
zaszczepią tę świadomość, że tylko Żyazi 
mogą Palestynę odbudować i że Palestyna 
daje Żydom obecnie i da w przyszłości zna 
cznie więcej, niż Żydzi dają krajowi.

Do wiadomości, podanej przez cala prasę ży­
dowską w sprawie postanowienia zwołania 
posiedzenia Komitetu Wykonawczeog a nastę­
pnie nadzwyczajnego kongresu syonislycznego 
dodaje „Haolam" następujące uwagi:

„Postanowienie egzekutywy w* sprawie 
zwołania Komitetu akcyjnego i odbycia 
kongresu w miejsce kónferencyi dorocznej 
wskazuje, że na porządku dziennym sta­
nęły nadzwyczaj ważne dla ruchu syoni- 
stycznego kwestye.

Problem pozyskania całego narodu ży­
dowskiego i zjednoczenia wszystkich po­
zytywnych i konstruktywnych sił żydow­
skich dla odbudowy naszej siedziby naro 
dowej w Palestynie był jedną z najważ­
niejszych spraw w ruchu syjonistycznym

W słabszym kontakcie z duszą czasu żyjący — 
fifrder lub Tołstoj,

lim a rzecz, że ta powojenna popularność 
pacyfizmu zalatuje nieco — snobizmem. Tak 
Santo, jak było raz modnie być sopyalistą, 
„wypada’* być dzisiaj pacyfistą. Niech nas to 
Jedrndt nie razi! Ten właśnie, sam przez się 
niesympatyczny, snobizm jest dowodem, że 
'dana idea jest dojrzałą do zapanowania w u- 
mysłach, do zdobycia władztwa w duszy- spo­
łeczeństwa.

Z tego względu chętnie widzimy w Biblio­
teczce „Sapho” p. K. Paszkowskiego tomik pt. 
„Ewangelia pokoju'* (Przekład i wstęp R. Cen 
Unerszwerowej, Warszawa 1924). Wybaczamy 
chętnie słaby wstęp (o Jezajaszu aai słowa!) i 
(jeszcze słabszy wybór — grunt, że wydawni­
ctwo majace dobry węch dla aktualności, od- 
Baje swe usługi idei pokoju.
‘ Prawda, że następny tomik- biblioteczki 
„Sapko" zawierać będzie.,. Ferdynanda Fo-* 
t l i  a rozprawkę „O wojnie’* — ale w tem tkwi 
właśnie dualizm naszego czasu, o którym mó- 
Wiłem na wstępie: oficyalny szał zbrojeń i ma 
urónn miłitarystyczna u szczytu potęgi — z jed 
|Ub§ strony, a z drugiej — tęsknota za pokojem 
W duszy uświadamiającej się ludzkości...

Wilhelm Berkelhammer

Z wycieczki do Palestyny.
W  BET ALFA .

Grupa chaluców w „Bet Alfa** składa się ze 100 
osób. Przybyliśmy do tej kolonii po zwiedzeniu 
wielkiej kwucy „Ejn Cha/rod“ . Di oga z „Ejn Cha- 
rod“  do „Bet A lfy" jest piękna i malownicza. By­
ło to przed wieczorem. Równocześnie z nami wra­
cali do kodonii robotnicy z  pól, a uzbrojeni szom- 
rzy we wspaniałych mundurach i na koniach wy­
jeżdżali z osiedla, celem ochrqny kolonii podczas 
nocy przeciw Beduinora, mieszkającym w okolicy 
w  znaczniej liczbie. Kwuca w „Bet Alfa" składa się 
przeważnie z młodzieży ze wschodniej i Zachodniej 
Małopolski, jakoteż z chaluców ź Czechosłowacji. 
Wszyscy - to ludzie wykształceni, pełni entuzjazmu 
i. idealizmu i niezmordowanej chęci pracy. Piekarz 
kwucy jest akademikiem, szewc drem filozofii, 
dziewczęta z ukończonemi studyami — są dziś zdol 
nymi wieśniakami. Tóteż poziom życia duchowego 
jest bardzo wysoki, chalucim ci zajmują snę w 
wolnym godzinach od pracy - literaturą, sztuką 
i muzyką. Biblioteka ich zawiera około 5,000 to­
mów.

Gdy przybyliśmy do> „Bet Alfy** przyjęli nas nasi 
rodacy ze szczególną serdecznością a zwłaszcza 
chalucim z Krakowa i Tarnowa pp. Schinagel 
i Neigar. . Kiedy wszyscy członkowie grupy po- 
wrócili już z pola Odezwał się sygnał dzwonu, 
zwołujący wszystkich chaluców i  gośd do jednego

TUTKI do PAPIEROSÓW

E L -G A M E L
oryginalne, pierwszorzędny gatuuek 
wyrabia i dostarcza do wszystkich

sklepów tytoniowych 10281

Sp. Akc. „Herbewo w Krakowie.

od XII kongresu. Prezydent organizaoyj 
syońskiej badał przez trzy lata osobiście 
stosunki w Ameryce, prowadząc rokować 
nia ze wszyskimi wchodzącymi w grę czyi* 
nikami aż udało mu się pozyskać wybitne, 

kola niesyonistów dla sprawy palestyń  ̂
skiej. Sprawa dojrzała wcześniej, niż ogóL 
nie sądzono. Jeśli oznaki nie mylą-nas, tq 
żydostwo amerykańskie jest obecnie na 
drodze zrozumienia swego obowiązku | 
przejęcia znacznej części odpowiedzialno­
ści za odbudowę naszej narodowej siedzi.j 
by. Jeśli się uda siły te skoncentrować, na­
tenczas nie jest tylko marzeniem, gdy są­
dzimy, że odbudowa narodowej siedziby 
będzie przeprowadzona za naszych czasów*

Jak wiadomo zajął się XII kongres, pro 
blemem stworzenia „Jewish Agency" i po. 
wziął uchwalę, umożliwiającą ostrożne po. 
sunięcie sprawy naprzód. Obecnie widiu 
my z doniesienia egzekutywy, że ukończow 
no już pierwsze stadyum rokowań, luo że 
w najbliższym czasie należy oczekiwać 
rozstrzygających kroków na tej drodze. ..

Do tego jednak ma prawo tylko kon­
gres syonistyczny! Żbliżamy%ę do czasuj 
w którym wspólne przedstawicielstwo cap­
iego żydostwa, dążącego do odbudowy na­
rodowej siedziby żydowskiej zbierze się 
jako pewnego rodzaju parlament. Obowlą » 
zkiem organizacyi syońskiej jest być na 
tej drodze przewodnikiem i drogowska­
zem. Organizacja syońska jest związkiem 
tych żydów, którzy* pierwsi uznali tę pra­
wdę, że kwestyą żydowska może być roz­
wiązana tylko przez narodową siedzibę ży, 
dowską i którzy wszystkie swe siły poświę 
cali temu celowi. Syoniści będą i nadał 
odpowiedzialni za udanie się tej sprawy* 
Rzeczą XIV kongresu będzie zdać sobie 
dokładnie sprawę z wielkich zadań i obu 
wiązków, które obecny stan nakłada na 
Organizacyę syonistyczną. Posiedzenie Ko 
mitetu Wykonawczego z 17 czerwca zapo­
czątkuje okres „skupienia się i intenzyw-* 
nej pracy w świecie syonistycznym"

baraku Wspólnie siedzieliśmy w wielkiej jadalnią 
gdzie z dobrym apetytem i w doskonałym humorze 
spożyliśmy dalej kolacyę.

Chalucim posiadają własny chór, własną salę 
konoertową i  fortepian. Po wieczerzy skorzystali­
śmy z obecności uczestniczki naszej wycieczki ar­
tystki pianistki p. drowej Zlmmermannowęj z Kra­
kowa która zebrała serdeczne oklaski całej kwuoy 
za artystyczne wykonanie pieśni hebrajskich. Nar 
stępnie odśpiewał chór grupy hebrajskie i żyd«vjr«. 
sk/ie pieśni, a zabawa zakończyła się oryentalnym 
tańcem chaluców. Była już druga godzina po pół­
nocy', kiedy udaliśmy się do baraku chaluców ną 
spoczynek.

Między godziną 4 a 5 nad ranem budzą szomrzjj
chaluców do pracy. {

Chalucim mieszkają w  wielkich i  wygodnych ba­
rakach, jakoteż w  namiotach, których jedynymi 
meblami są łóżka i  prymitywne stoły, ozdfóMóne 
jednak zawsze świeżemi kwiatami i książkami* 
Spotkaliśmy tam wielu znajomych, którzy czują się 
tu bardzo dobrze a oczarowani są pięknem kraju. 
Naa&jutrz przed naspym odjazdem oprowadzono 
nas po całej kolonu f  pokazywano nam wszystkie 
urządzenia, budowle, nawodnienia i miefóśmy spo­
sobność podziwiania wspaniałych wyników pracy 
naszych chaluców. Serdiecznie żegnaliśmy się z ną. 
szymi chaiucaml w  „Bet 'Alfa". !AJśV N. j
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Hm Mtsn miro ii
Uchwały I rezultaty.

{Od naszego ko/espendenta.)
Londyn, w maju.

Kongres miał w pierwszym rzędzie jedno 
5»ażne tormalne zadanie: usunąć wrażenie, że 
jjedynym ceiem zwołania Zjazuu i istnien. a 
Związku Światowego. jest wałka przeciw re­
akcyjnym zakusom uniwersyteckich ograni­
czeń i odwoływanie się do opinii publicznej 
.Sudturalnego świata, ilekroć tylko pogwałco­
ne zostaną prymitywne prąwa żydowskiej mło. 
jdzieży akademickiej. Takie pojmowanie celów 
Zjazdu — jako protestującej demonstracyi lub 
Zorganizowanie przyszłych protestujących de- 
Smontsracyi — było bowiem ogólne, u Żydów 
S nie-Żydćw. Trzeba było świadomego wysiłku 

przekonać sympatyków Zjazdu i prasę, że 
^numerus clausus” lub groźba jego wprowadzę 
łiia, to nie racya bytu istnienia Związku świa­
towego akademików żydowskich i że gdyby 
nawel położenie studentów żydowskich ną uni 
[W-irsyteiack nie daWa-ło żadnych powodów do 
Obaw, lub sKarg, to mimoto — a może wła­
śnie dlatego — byłaby narodowo-kulturalna 
Współpraca rozprószonych po całym ś wiecie or 
ganizacji ak-demickich imperatywną konie­
cznością. Trudny to był wysiłek, zwłaszcza 
w stosunku do nie-Żydów. Uwaga Beigijczy- 
ków była rp. z natury rzeczy skoncentrowaną 
D i tą część. możliwych zadań kongresu, przy 
której ich czynna sympatya najlepiej mogła 
się objawić: na walkę o pog wałcone prawo, 
Czcigodny profesor Lafontainę, wiceprezydent 
senatu-i laureat nagrody Nobla, w dłuższym 
liście do kongresu solidaryzował się z młodzie 
żą żydowską w walce, o jej prawa akademi­
ckie i obiecywał swą pomuc. Podobną była 
treść oświadczeń innych belgijskich uczonych 
lub mężów stanu. Trudno im było zrozumie:, 
że zebiała się tu młodzież odradzającego się 
narodu, którego istnienie i prawa uznane zo­
stały strzez publiczne prawo Europy; że jest to 
(kongres młodzieży, która czuje się żywą czę- 
SCJtą tego narodu, i przed którą leży szerokie 
pole pozytywnych i twórczych zŁdati, Nie wąt 
pię dziś/że zjazd w tym kierunku uśvviadamia 
IjęCp podziałał na koła opinii publicznej: W 
tem leży jeden z jego ważnych rezultatów.

Ńie znaczy to, że Kongres przeszedł do po­
rządku dziennego nad faktem łub nad groź­
bą „numerus clausus“ . Bynajmniej. Komisya 
prawnicza Zjazdu i samo plenum poświęciły 
dwa dni temu najaktualniejszemu problemo­
wi żydowskiej młodzieży akademickiej Kon­
gres liietylko zrozumiał, że fzw. numerus clau

PIOTR ALTENBERG.

Paradoksy iyda.
PUDLO Z ZABAWKAMI.

Przyszło mi wczoraj nagłe na myśl, że cały 
Żwiat jest właściwie wielkiem pudłem z za­
bawkami;

Cały kontynent wraz z oceanami jest niczem 
[Więcej, tytko zamkmętem pudłem, w którem 
kto ułożył swoje zabawki.

Dlatego życie i wszystko w życiu jest tylko 
zafrwą. niczem wiecej. Miłą troszkę denerwu 
jącą zabawą. i

Bawimy się w miłość, w Wojnę, w wspania­
łomyślność, w fiłenti opię, w sztukę literatu­
rę, — jest niezliczona ilość rozrywek i zabaw.

A gdy zabawa już się nam znudzi (to zna­
czy życie!) wtedy udajenr’ głupiutkich i na­
iwnych i powiadamy:
) — Dosyć pracowaliśmy! Chodźmy się teraz 
zabawić! — jakgdybyśmy to, cośmy dotych­
czas .czynili nie było zabawą..
} Sfc, pudło z zabawkami (to znaczy świat!) 
Stoi sobie w dziecinnym pokoiku, w kącie — 
ko tam nas postawiano zato, żeśmy podobno 
byli niegrzeczni...
< Pawnie jakiś zły. chłopczyk postawił nu
fen * * * *  -

sus to i cios zabójczy, skierowany w same ser­
ce:, żydowskiej młodzież:' i zniewaga, wymie­
rzona godności narodu żyduwskiego i niesły. 
charę marnotrawienie sił i energii skazanej 
na wygnanie młodzieży i obraza tych idei po­
stępu i równouprawnienia, któremi szczycą się 
kulturalne narody. Zjazd zajął stanowisko, że 
,numerus clausus" to pogwałcenie piawa mię­
dzynarodowego i traktatów, i że akcya ku a - 
suńięciu raz na zawsze tej zmory, to akcya ku 
przywróceniu pogwałconego prawu. Dano te­
mu wy 102 nie tylko w rezolucyach ,ate i w spe 
cyalnych dyrektywach dla Egzekutywy Zwiąż 
ku. Kongres zajął stanowisko żydowskie i z zu 
pełnie niedwuznacznym brakiem respektu tra­
ktował fakt, że niektóre dełegacye bez powodu 
prześcigały się w łtyperlojalności do swoich 
rządów i że z wielką pompą urządzały exodus 
w czasie uchwalania dotyczących rczolucyi. 
Kto zacz były te dełegacye? Nomina sunt o - 
diosa. — Kongres stworzył w Egzekutywie or­
gan którego zadaniem jest zwalczanie hań­
by węgierskiegu numerus clausus (lub każde­
go innego, gdziekolwiekby się miał okazać w 
formie’ prawnej lub faktycznej) i kióry zada­
nie to ma prowadzić nie w imieniu bezpośre­
dnio pokrzywdzonych, lecz w imieniu całej 
młodzieży żydowskiej.

Pozornie muitj naglącym, ale bezsprzecznie 
trudniejszym był problem, stworzenia podstaw 
do kulturaino-naroduwej współpracy. Po raz 
pieiwszy spojrzeli bowiem delegaci w oczy 
faktowi wielkiegj zróżniczkowania żydow­
skiej studenteryi. Mam na myśli nie tylko po­
dział na partye, lecz podział na kraje, w któ­
rym objawia się' kulturalne rozbicie rozprćjzo 
nych organizacyi.. Kongres stanął przed zada 
ińtm stworzenia jednolitej żydowskie] mło­

dzieży akademickiej. Zrozumiano, że w Ant­
werpii nie jest jeszcze zgromadzona jedim, 
jednolita młodzitż żydowska, że ta jednolitość 
i zwartość, 10 zaaanie a nie rzeczywistość, i że 
sam Kongres, to tylko początek tego zadania. 
Stworzyć — przynajmniej częściowo — między 
akademikami żydowskimi z Polski, Niemiec, 
Anglii i Ameryki tę wspólność zawodowych 
kulturalnych i ogólnj-narodoyych interesów 
jaka istnieje np. między polskimi akademika­
mi Warszawy', Krakowa, Lwowa i Poznania — 
oto wielki cel, ktćn.go świadom był kongres. 
Uchwalono wydawać czasopismo, które jako 
węzeł, łączący rozprószone organiżacye, speł­
niać będzie ważne zadanie zbliżania, pozna-

Rodzice go też często stawiają do kąta, gdy 
jest niegrzeczny, mści się więc na nas — na 
zabawkach w pudle.

A w pudle jest strasznie duszno i ciasno.
Tam — n- zewnątrz — w dziecinnym po­

koiku, gdzie nikt jeszcze z nas nie był, musi 
być bardzo ładnie i pizestwomie, Lo chłopczy­
kowi codzień wietrzą pokój i odświeżają po­
wietrze wodą kolońską.

Zabawki muszą leżeć w pudle! Cicho! Nie 
s/emrać! Bo chłopczyk jesr zły i tylko czasem 
wybiera sobie jakąś laleczkę i wyjmuje z pu- 
clła.

Wtedy w pudle powstaje wielki płacz i na 
ścianach wywiesza się czarne klepsydry.

Kto wychodzi z pudła — nigdy już nie wia. 
ca.

Dlatego nic nie wiemy. Dusimy się w cia- 
snem pudle

Dobry chłopczyku! Otwórz pudło z zaoawką 
mi i puść nas dó dziecinnego pokoiku, na wo 
dą kolońską przesycon® powietrze!...

LITERY.
Beże! Z tych samych liter mogą powstać ta­

kie słowa/
— Miłość... Nienawiść... Życie.. Śmierć., Roj 

dzić... Zabijać.. Tęsknić... Zapomnieć. ,
LW»sy.-tko w życiu t *leży od porządku liter!

Może kiedyś jakiś bezstronny historyk stwierdzi, 
że to była rzecz nie-iada, że jakiś tara nieznany 
dziennikarz żydowski w okresie największego u- 
pokarzania Żydów, w czasie najbardziej rozwy­
drzonego antysemityzmu umiał ścierkę zamienić na 
chorągiew, a upadający motłoch podinieść do go- 
uurści narodu i skupić go koro tego sztandaru.

Pajiiętniti Ena».
Pamiętaj 
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wania się, wzajemnego wpływania.
Temu dążeniu do stworzenia punktów sty­

cznych w pracy kulturalnej dał też kongres 
wyraz w lezolucyach, dotyczących się współ­
działania żydowskiej młodzieży w budowie U. 
niwersytetu hebrajskiego i biblioteki uniwersy 
teckiej w Jerozolimie. Z wyjątkiem Bundow- 
ców, zajęli delegaci stanowisko, że kwestya u- 
niwersytetu w Palestynie przekracza gr mice 
czysto syońskiej sprawy. Z drugiej, strony oka 
zali syoniści należne umiaj kowanie pi zez zre 
zygnowanie z plar.u bezwzględnego odrzuce­
nia wszelkiej myśli żydowskiego uniwersyte­
tu w Golusie. Nie kryli się z tem, że przyje­
chali z tem negatywnem stawwiskiem Mimo 
to zgodzili się na uchwałę, umożliwującą 
współpracę Związku tal że z ewentualną uczci 
nią wyższą w Golusie.

Nie znaczy to jednak, że kongres chociażby 
przez chwilę traktował poważnie takie pomy­
sły jak np. wyłoniony niedawno projekt 
uniwersytetu w Gdańsku. Stanowisko zjEudit 
wobec tego dziwnie nieoapowiedziaŁ u-go proje­
ktu, (Wyraziliśmy w tej sprawie odmienne 
zdanie. Red.) znalazło wyraz w tem, że sprawa 
nic weszła nawet na porządek dzienny- W, ko 
łach delegatów panowała jednak zupełna jedoat 
myślność: &, że niebezpieciznem i niegodnem 
jest łączyć myśl wyższej uczelni zyaowsŁaef w, 
Golusie ze sprawą „numerus clausus” , bś), m  
prob'em uczehii akiej jest l^eczą uaróćiu ży­
dowskiego i jego powołanych re ir  wak 
a nie filantropii lub wątpliwej1 wartości mec>, 
nasostwa.

Przy tem wszystkiem nie zapomniano a> za 
daniu zorganizowania gospodarczej pua-san 

tam, gdzie jest ona jjutrzehuą. Setki i ty stące 
emigrantów akademików w A istryi, NSfem- 
pzech, Włoszech, Francyi, Belgu, zdane są 
dziś jeszcze na czynną pomoc swych braca, Na 
leży się spodziewać, że Zwózek świaiowy sta' 
nie się centralą, w której skupiać się bęth&e 
pomoc dla tej części żydowskiej młodzieży stts * 
demidkiej; oraz dla tych krajów, któro poczyna 
ją budować owe własne samopomocowe maty 
tucye

Do rezultatów kongresu zaliczyć też należy: 
jedno ważne doświadczenie, o któro wzbogaco­
ny został ogól dełegatów* frace kon^esu cier

P ‘

Z  liter powst.ua cała literatura i poezya, ną 
literach opiera się kodeks prawny, dzięki li­
terom najsławniejsi moWcy rnugą wygłaszać 
mowy, podjudzające i pełne niłości bliźniego, 
za pomocą liter og.aszamy skazańcom wyrok 
śmierci i wyznajemy miłość kuchance!

A wszystko zależy od tego, w jakim porząd­
ku u>oż] my każdą literę!

Można powiedzieć; „Kat" i „Tak".
'Czasem ktoś przez litery bardzo cierpi, a 

czasem Dardzo się czegoś raduje! Czasem się 
przez litery płacze, a czasem ktoś przez litery 
na świat przychodzi, a czasem schodzi bezpo­
wrotnie z tego świata!
Wszystko zależy od porządku literl

(Moglibyśmy zmienić całą naszą naukę, całe 
życie, cały nasz światopogląd — gdybyśmy 
umieli ułożyć pewne litery w teń sposób aże­
by się uformułowała prawdziwa odpowiedź na 
pytanie: „Co się z nami dzieje po śmierci?

Najmarniejszy pisarz mógłby stać się chlubą 
narodu, gdyby umiał dobrać odpowiednie li­
tery tak, ażeby zbudować najstawniesze dzie. 
ło świata.

Ale nikt z nas nie opiekuje się Lteram-
Litery są, jak zera nikamr niepotrzebne-
Myśli się tylko o słowach i zdaniach, jak' e 

milionach, a zapomina się, że milion 
nie mógłby wcale istnieć!
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pudy. mocno w^kutelć nieajfgaaan iuaa przez 
wiełłćą część uc^estaikóyr tego, co to znaczy 
par sooentama KUłtura i kultura dyskusyi. Są 
ładzie, lftósrzy czcją się głęboko dotknięci, 
(pty drogi wygłasza pcąjąci prztciwny ich zda 
tuu i ,ragu!ja na to, jak na osooistą obelgę; 
są to krzykacze, uważający ̂ żf prawo do mó- 
wieiiia ma ten, który się tego możliwie naj­
głośniej domaga; są i egocentryczne indywi­
dua, które są pewne, że. właśnie ich wniosek 
zbawi świat i które, nie otrzymawszy sposob­
ności zarepiodukowania swego lekarstwa, są- 
Uzą. że wszy jfko przepadło i zamieniają się 
■w osowiałe — a krakające kruki. W takich 
Warunkach najp^w ażniejsze przedsięwzięt le 
łonie w powodzi śmieszności, bćzproduktywno 
ści i brzydoty. Kongres antwerpslci nie był 
.wolny od tych typów i nit był daleki od tego 
hitbezpieczł .istwa. Nie należy, rr turnie się, 
przypuszczać, że W ciągu tygodnia nabyli de­

legaci prawdziwie pailain<mtarnego obycia. 
Coś nie cos się przecież nauczyli. Jeśli nie 
wchłonęli jeszcze zachodniej dyscypliny obrad 
i dyskusyi, to przecież pojechali do domu z 
wielce zmniejszonym szacunkiem do swej wła 
snej metody. Nie mała w tern korzyść*

Mówić teraz o faktycznych rezultatach kon 
gresu — to za wcześnie. Stworzono bowiem lyl 
ko organizacyjne ramy i przedstawicielstwo. 
Czy wypełnią się te ramy twórczym czynem, 
to zależy od młodzieży samej — i tego przed­
stawicielstwa. Nie wątpię jednak — jakimkol­
wiek torem przyszłość się potoczy — że kon­
gres ten, sam przez się m& już teraz pewne zna 
czenie ala społeczeństwa żydowskiego i dla 
żydowskiej młodzieży akademickiej. Dla spo­
łeczeństwa żydowskiego, jako eksperyment w 
historycznem zadaniu organizowania żydo. 
stwa. Dla żydowskiej młodzieży akademickiej 
jako pełen godności czyn : amopomocy. L.

Ustawy samorządowe.
Przemówienie posła inzlera w sejmowej komlsyl administracyjnej.

Przedewszystkim*! zasady, potem szczegóły.
Dla każdego musiało być oa początku rze- 

\cdą jasną, że nie jest możliwem rozpatrywać 
projekt ustawy o gminie wiejskiej bez związku 
z i mcmi przedł iżemamr samorządovTemi, w 
oderwaniu od zagadnienia samorządu w Pol­
sce w ogólności. Szczegółowe rozpatrywanie 
projektu gminy Wiejskiej me daje bowiem peł 
nlj podstawy dla przeprowadzenia ogólnej dys 
kttsyi o tych postanowieniach projektu, które są 
wspólne wszy stkun przetttożeniom samorządo. 
,wym, stanowiąc w ten sposób trzon zasad, na 
Śłóiych opiera się budowa samorządowa we­
dle ranuaiów projektodawców. Nam o te za­
jady ogólne idzie, gdyż one decydować będą 
również o fizyognomii miast, interesujących 
Żydów w pierwszym rzędzie.
[ iW dotychczasowej zas dyskusyi nietylko nie 
(zdołaliśmy uzgodnić stanowiska, ale nie do­
szliśmy nawet do wykrystalizowania dwóch 
żasaoniiżycn punktów widzenia'na samorząd, 
któreby były wyrazem zmagających się wszel 
kich idei demokracyi i nacyonalizmu szowini­
stycznego W jashem przeciwstawieniu.

Figowe listl i  PPS.
P. poseł Ja\riO"owski, jako reprezentant PPS, 

bmewiając szeroko szczegóły ustawy wiejskiej, 
ograniczył się w zakończeniu do ogólnikowej 
uwagi, że klub jego ustosunkuje się do przed­
łużeń samorządowych pod kątem widzenia li- 
mi demokratycznej. To jert ogólnik, który albo 
mówi dużo, albo mało. W  związku z teih jest 
ehw&kterysty czne oświadczenie drugiego przed 
stawicieła RPS, p. Pragiera; któiy sprzeciwił 
się zatwierdzeniu wójtów (w miastach burmi­
strzów), proponując w n i rjso° tego., odv, ołyV 
W uue wójtów. A to — słusznie zauważył p. 
TrdwkłŁw Kieinik — na jedno wychodzi. Jest 
tylko wstydliwym listkiem figowym rzekomei 
itonofcracyŁ

iWyraźnłej, jąśnk j i — szczerzej, określił sta 
lwwisko antydemokratyczne p. Kozłowski (Zw. 
Ł. N.), podnosząc że swego punktu widzenia 
konieczność kierowania się przy rozpatrywa­
niu Ustaw samorządowych względem na tak 
ZWany intrres p «ństwa i wolę narodu, powia- 
d w  „tak zwany" dlatego, że poglądy na to, 
co j«śt interesem państwa i wolą narodu a' nie 
jednego stronnictwa —rozchodzą się.

Seholastyczne „racyeł‘ stanu zwol< uników 
Uszczuplenia praw sanukządu.

W dyskusyi dotychczasowej padła uwaga, że 
pojęcie ..samorząd" oznacza jedyme samozi- 
rząd „ i nie autonomię”. Utóż zagadnienie to 
etanowi temat licznych prac teoretycznych, 
tworzących już dziś całą literaturę, ł siłuje 
się, t  naszej Konstytucyi wycisnąć zasady, któ­
re są obce literze i duchowi Konstytućyi i me 
zgodne z tondeneyami, jakie wyrazić chcia­
no w chwili jej uchwalenia, —,a odpowiadają 
Jedynie życzeniu restryngującej ex post., pod 

widzenia tendencyi politycznej.
{• Mfe, Konstytucya j*mno rozitr/yga sprawę.

WćHsHą, tj^Eo krótko, że Konstytucya w art.

3, mówi o szerokim samoiządzie, któremu prze 
kazany zostanie „właściwy zakres ustawodaw­
stwa. Organom samorządowym a nie autono­
micznym nie przelazujt się zakresu ustawo  ̂
dawcztgo. Art. 109 mówi o autonwmicznycŁ 
związkach. Z tego dla prawnika jasno wynika 
że Konstytucya sama nie zna fftęzyi, odróżnia 
jącej samorząd i Jamozarząd, ale używa poję­
cia samorządu i autonomii, jako identycznych 
promiseue.

Pozatem usiłowano w dyskusyi ograniczyć 
pojęcie samorządu do treści art. 66 Konstytu- 
cyi, który stanowi o udziale elementu obywa­
telskiego w administracyi państwowej. Art. 66 
leguluje atoli osobną materyę — nie samorząd 
Zawiera on dla czynnika obywatelskiego — 
źe tak powiem — koncesye dalszą obok samego 
samorządu, o którym osobno jgst^mowa zaraz 
w następnym artyj-ąle t)7.

Projekt rządowy niezgod,y z Koustytacyą 
i zajadami demokracj L

W tych poglądach na Konstytucyę rozeno- 
dzą się nasze stanowiska c j do przedłożonego 
projektu ustawy o gminie wiejskiej, która zre 
dago wana jest w duchu —zdaniem naszem — 
niezgodnym z zasadami acmokracyi i Konsty- 
tucyi. Nie glosowaliśmy jednak za przejściem 
do porządku dziennego nad tą ustawą, nie 
chcąc uchylić się od pożyty wntj współpracy 
nad poprawieniem projektu.

Prz-*chodzę do szczegółów.
Sprawa która wywołała najżywszą różnicę 

zdań i najwięćej zajęła vzasu. to kwestya, czy 
gmina wiejska ma być gminą jednowioskową, 
czy też zbiorową. Nie przesądzając definitywne 
go naszego stanowiska, na które wpłynąć bę­
dą, musiały względy praktyczne, podyktowa­
ne faktem istnienia Da obszarze państwa gmin 
obu rodzajów oraz koniecznością pewnego sta 
nu przejściowego, oświadczamy się zasadnh zo 
za grniną jednuwioskową.
Członkostwo gminne a tzw. „obcokrajowcy1-.

Chciałem jeszcze poruszyć sprawę członko­
stwa gminnego, abj wskazać, że przy tej spo­
sobności nie można pominąć bardzo wielu tnie 
szkańców Polski, którytn dotąd odmawia się 
niesłusznie nadania obywatelstwa, aczkolwiek 
mieszkają tu °d dziesiątek lat, a którzy nie 
posiadają tuż obcego obywatelstwa. Otóż p ile 
idzie o korzystanie z dobra gminnego a nie o 
wykonywanie praw politycznych (prawo wy­
borcze) domagać się będziemy przyznania 
tym mieszkańcom dobrodziejstwa członkow­
stwa gminnego. Tak zresztą była ta sprawa u- 
regulowana w Atfstiyi, gdzie obywatelstwo by 
ło jedynie wymogiem dla funkcyl politycz­
nych. '

W Końcu muszę jeszcze sprecyzować riisze 
stanowisko odnośnie do tych postanowień pro­
jektu, które uważamy za naruszenie dcmokra 
cyi i zasrd prawdziwego ramorządu. Tu nale­
ży sprgwa języka w gminie i w związku z lem 
sprawa wójtów zawodowych, sprawa zatwier­
dzenia uchwał rad gminnych.

O praw® językowe Iuunośct nie polskiej.
W  gminach o ludności wyłącznie albo przt 

ważnie me polskiej trudno Lędue o wójta 
władającego językiem polskim w słowie i pi-, 
śmie. Temu chce zaradzić projekt prze*; wpral 
wadzenie wwrrag, acizanycti, biurokratyczny oh 
wójtów (tzw. — wójtowie zawoa-wi), któizy- 
by nie tylko nie musiki być członkami rady 
gminnej, ale wogóle mogli nie mieszkać w tej 
gminie, tak, żę sprowadzeni by byli do ńi^j 
specjalnie dla objęcia urzędu wójta. Na to i<-i 
stnieje inny środek zaradczy, niż pogwałceni* 
praw języKGwycn mniejszości nawet w wewnę 
trznem urzędowaniu gminy. V  Anglii istnie­
je sekretarz gminny, mający doniosły wpływ* 
na życie samorządowe dzięki swym osobistym 
kwalifikacyjna i wiedzy, ale jest oh tylko tu, 
rzędnilderu, a nie narzuconym przedstawicie* 
lem samorządu. Będziemy się domagać, by u« 
stawa ta nie przesądzała w niczem na nieitu 
rzyść ludności niepolskiej, praw językowych 
oraz sprzeciwimy się ipstytucyi wójtów zawo­
dowych.

Przeciwko, karykaturze samorząuu.
Tak samo sprzeciwiamy się uprawnienia 

władzy, czy wydziałów powiatowych, w kto* 
rych decydowąć będzie w rzeęzywistoćcl suro 
sta, do wpływania na wybór organów satiwrzą 
du i na swobodę uchwał.

Mówi się. „Samorządy nie mogą się stać 
źródłom knowań przeciw państwu'1. Tą oba­
wą p<fdyktowane są różne ograniczenia^ 
my zaś jesteśmy za kontrolą nad samorząda , 
mi, ale nie za skrępowaniem samorządów, nie 
za ograniczeniami, odbierającymi im racyę 
bytu.

Do tego zaś dojdzie, gdy każdy wybór załe-» 
żeć będzie od zatwierdzenia, gdy na czele 
gmin stać będą nie osopy cieszące się zaufa* 
niem ludności, ale zausznicy starosty. To me 
jest samorząd. Konstytucya przewiduje w art. 
70 zrtwi :rd"enie uchwał ciał samorządowych 
w wyjątkowych wypadkach, ałe nie w tej roz 
ciągłości, jak to czyni projekt.

W wyżej wskazanych kierunkach i dysku­
syi szczegółowej postawimy odpuwiednie p o ­
prawki, kierując się naczelną myślą budowa., 
nia samorządu na zdrowych podstawach, do 
których nie zaliczamy — brak zaufania do lud 
ności. Sprawnie funkcyonujące, na zdrowych 
podstawach oparte samorządy staną się dźwi­
gnią sprawnej i sprawiedliwej administracyi.

(1)
W „Kuryrze Polskim" czytamy- 
„Cyfry za pierwsze miesiące bieżącego roku nie 

są jeszcze znane, ogłoszone zostały dopiero dane 
zą styczeń. Opóźnienie to tkjfhaezy się-, jak się zda- 
jet techniczną reorganizacyą w Głównym Urzęurts 
Statystycznym, która jaknajs^ybciej winna być u- 
kończona. Co do faktycznego kształtowania sio ran 
szych obrotów towarowych z zagranicą w dętych- 
czatowym okresie sanacyjnym tmdno jest zatem 
dotąd się zoryentować. fedynie na podstawie sta­
tystyki ó przewozach kolejowych, która w pewnspj 
mitrze wykazuje tendeneye rozwojowe naszego 
tiandlu zag. aniczne ô, komunikowano na posiedze­
niach fiatly Gospodarczej, że liczyć Się należy W 
lutym i marcu br. — styczeń dal jntzeze pokaźne 
aldo dodatnie — ze zwiększeniem przywozu, pod­

czas kiedy wywóz naogół się nie obniżył. Tett o* 
statm wniosek przedstawiałby dla an wagę nad-1 
zwyczajną, gdyby statystyka przewozów kolejo­
wych obejmowała również dyrekcyę katowicką; 
albowiem saldo naszego bilansu handlowego zrteu 
ży, jak wiadomo w pierwszym rzędzie od wywozu 
wręgia górnośląskiego, niecteity zaś w ubiegłyeh 
miesiącach sytuacya uległa pod tym względem 
znacznemu pc.gorszeniu.

Ten momi nr, łąćtaue z wzmlankowanetii jui 
wzmożeniem przywozu, nakazuje liczyć się z ttiff 
żhwośc,‘ai że w ubiegłych miesiącach czynny cha» 
rakter n**srego bilansu ,hanaio„eóO się zatracłfjj
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Opłaty cd plakatów i szyldów sklepowych
K n y w d i ^ a  u ch w a la  d ii«|ak i«|  k o  it:syi b u d ia fo w a j .

Na ostatniem posiedzeniu sekcyi skarbowej rady 
miasta zwrócił jeden z członków owagj na to, że 
obciążenie kupców i  rzemieślników pocLikami od 
plakatów, szyldów i anonsów jest w  obecnej chwi­
li bardzo niewłaściwe ż powodu stagnacyi, jaka w 
tych gałęziach zarobkowania panuje, k^mis/a w  u- 
znaniu arguinentów pi zytoczonych przez kilku 
mówców, uchwaliła wprowadzić te opłaty dopiero 
od 1 stycznia 1925.

Na oslatniem posiedzeniu Komiisyi budżetowej 
wystąpi] jednak niespodziewanie magistrat z wnio. 
sklem, ażeby opłaty wprowadzić już od 1 lipca 1924. 
Wniosek ten poparty był argumentem, że wygląd 
estetyczny miasta na tem zyska. Jeden z radców 
zwrócił w  dyskusyi uwagę na to, że handel i ręko. 
dz-eia wśród dochodów zwyczajnych z podatków 
i opłat odgrywają najpoważniejszą rolę te podaiek 
obrotowy da gmmie z pewnością o i00 proc. więcej 
niż preliminowano (444,444), że podatek od lokali 
preliminowany w wysokości 1,200.000 zł. z pewno­
ścią eonajmniej w  A  części również będzie wpła 
eony przez kupców i rzemieślników, a nadto poda. 
lek od towarów dowożonych kolejami i diogann 
wednemi, preliminowany na 320,000 zŁ ponoszą 
tylko kupcy. Argumenty te nie zdołały jednak prze­
konać komisyi, która większością 1 głosu uchwali, 
ła przywrócić ściąganie poaatnu już od 1 lipca br.,

a stało się to dzięki temu, że reprezentanci fcupcótw, 
i rzemieślników ma posiedzeniu tem w  bardzc ma­
lej liczbie byli obecni. Przemówiły do przekonani, 
nie tyle vzględy fiskalne, bo powszechnie uzna­
wano ciężkie położenie sfer, które dotknąć ma tiea 
podaiek, ue względy na estetyczny wygląd miasta. 
Tymczasem przeciwko oszpeceniu miasta możnaty” 
wynaleźć inne środki, zaś nieuwzględnienie inte  ̂
resów sfei kupieckich i rzemieślniczych, należy u. 
ważać za objaw pożałowania godny u przeważnej 
części członków komisyi Dudżelowcj.

Wystarczy wskazać na miasta zagr aniczne, któ­
re tnimo pielęgnowania estetyki i ochrony zabyr- 
ków’ architektonicznych nie mogą się oprzeć krzy­
czącym objawom reklamy jak tego wymaga tętnią. 
cy życiem ruch handlowy miast stołecznych. W, 
wielu miastach niemieckich reklama za pośrednic­
twem szyldów i plakatów doszła do amerykań­
skich rozmiarów.

Rada miejska chciałaby ściągnąć do Krakowa 
siedziby d^rekcyi zakładów górnośląskich, jednak 
fakt, że przemysł i handel tak mało u nas doznają 
względów, nepewno nie przyczyni się do urzeczy­
wistnienia tych pragnień.

Może plenum .Rady naprawi jeszcze tę krzywdę, 
wyrządzoną sferze, która1 opłaca największe podat­
ki na rzecz gramy.

Przed rozprawa o zajścia llitopadowe^
Jak się dowiadujemy, władze sądowe rozpatrują 

sprawTę dopuszcz snia adwokatów warszawskich 
jako obrońców vv procesie, o  zajśaia listopadowe. 
Wiadomo bowiem, że obrońcą w M_iopok.ce musi 
być doktor praw ż egzaminem adwokackim lub 
b. sędzia. Warunków tych nie posiadają adwokaci 
warszawscy, wobec ( »ego możhv*em jest, że sąd 
krakowski nie dopuści ich do obrony. Decyzya w 
tej sprawie zapadnie w dniu dzisiejszym.

Roboty około urządzenia sali rozpraw na pro­
ces o zaj_ścia listopadowe zostały już ukończone.

Na czas rozprawy obrońcy oirzymają w  gma­
chu sądowym osobny pokćjj, w^tórym  będą mogli 
oduywać narady i studyować akta.

Jan się dowiadujemy, prezes sądu ukończył już 
rozdawanie biletów wstępu dla publiczności*. Przy

wejściu na salę rągpraw będzie ścisła konhoła 
Do gmachu sądowego wpuszczane będą tylko* oso­
by wezwane na rozprawy lub przesłuchanda oraz 
posiadające bilety wotępu na rozprawą listopado­
wą,

Onegdaj trybunał kpelacyny rozpal.ywał odwo 
łanie od wyroku uwalniającego funknyonaryasza 
straży pożarnej Sinorę Dd winy i  kary w  zwiątdca 
z wypadkam, listopadowemu Sikora oskarżmy 0 
pochwalanie rozruchów został uwolniony ppzez 
sąd okręgowy kamy w  Krakowie przed kfUkoana ty. 
godnoami, przytzern prokurator zg łos i Ja _ieifc. 
nieważnośai. Rozprawie apelacyjnej przewodnicogsf 
sso. Pawlik, który zniósł wyrok uwalniający i  Za­
rządził ponowną rozprawę,
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— t fiLEM UNIKNłĘCIA PRZERW 5f W  
CWYŚYŁCE PIS&A prosimy ot rychle odno- 
iffieme premimer wy na miesiąc czerwiec,

KKONIMI.
Kraków, 31 maja.

M a i ;  M \ l i W i e j  ni Knkint
Wystawa książki hebrajskiej;, która cieszyła 

się tak wielkim sukcesem w Warszawie, Wil­
nie i w wielu innych miastach b. Kungresówki 
(odbędzie się również w Malopolsce. W Krakó- 
Wie otwarcie tej wystawy nastąpi w pierwszej 
ipołowie czerwca, poczem wystawa przeniesie 
,się do Lwowa. Posiedzenie komitetu organlzu-

tąv.ego wystawę z tamienia „Tarbutu" w Kra­
lowie .odbędzie się w poniedziałek diun 2. czer 

nWca o godzinie 8 wieczorem w lokalu Stradom 
I, 15, I. p. oficyny.

-------- o-o  -

«  WYPŁATA PENS\I UnZFBNIKOM. 
Ponieważ dzień 1 czerwij przypada na iile- 
zieię, przeto wylata pensyi pracownikom 
ństwowyin uskuteczniona zostanie we wszyst 

kich urzędach i instytucyach w sobotę 31 bm.
—  MARKI POCZTOWE Z W] 7ERUNKIEM 

PREZYDENTA, jak się dowiadujemy w naj­
bliższych dniach zostaną wypuszczone w obieg 
marki pocztowe wartości 1 złotego. Marka 
przedstawia artystycznie wykonany portret Pre 
zydenta Wojciechowskiego na czerwonem tle.
V — ROZMOWY BŁYSKAWICZNE MIĘDZY 
KRAKOWEM A WIEDNIEM. Począwszy od 1 
czerwca br. zaprowadza się między Krakowem 
Bielskiem i Cieszynem z jednej stiony a Wie­
dniem z drugiej strony rozmowy błyskawiczne, 
któro mają pierwszeństwo przed wszystkieml 
rozmowami i zwykłerni i pilnemi. Oplata w 
relacyi Kraków—Wiedeń wynosi dwadzieścia 
dwa franki pięćdziesiąt centymów. W relacyi 
Bielsko Wiedeń piętnaście franków trzydzieści 
centymów. Cieszyn—Wiedeń dwanaście fran­
ków sześćdziesiąt centymów za trzj minutową 
(jednostkę rozmowy.

— MIESZKAŃCY UL. SW. AGNIESZKI 
APELUJĄ DO MIEJSKIEGO ZAKŁADU CZY 
SZCZENIĄ MIASTA. Kupcy i mieszkańcy ul- 
św. Agnieszki w Krakowie zwrócili się jeszcze 
przed 2 miesiącami do Miejskiego Zakładu czy 
szczenią miasta z uprzejmą prośbą o oczyszczę 
nie tejże ulicy z nagromadzonych, przez całą 
zimę zwałów biota i nieczystości, albowiem obe 
cny wygląd tej ulicy nie może dorównać nawet 
ulicy — w jakiejś Pipidówce. przejście- z je­
dnego chodńiKa na drugi jest wykluczone, chj 
iba, że przechodzień zaryzykuje parę brłfów. 
Niestety prośba mieszkańców’ pozostała dd dziś 
dnia bez skutku. Petenci zwracają się przeto tą 
drogą, jako kupcy i onywatele, opłacający wy 
sokie podatki samorządowe do odnośnych 
.władz, by raczyły polecić oczyszczenie ulicy 
św. Agnieszki z nagromadzonego błota.

— SPRAWA OGRANICZENIA AKCYI A- 
PROWIZACYJNEJ ZAKŁADÓW M1EJSK ICH 
fcuśtała już definitywnie załatwiona. W  zarzą­
dzie gminy prowadzone będą jedynie składy 
węgla i drzewa, piekarnia miejska oraz k u- 
ehnia przy pl. FranciszkańsKim.

— ZAPASY MIEJSKIEGO WĘGLA I DRZE 
iWA. W  skłfłdach miejskich na Warszawskiem 
znajduje się obecnie około 30 wagonów węgla 
jaworznickiego oraz 20 wagonów drzewa Buko 
iWego. Wobec wyczerpania zapasów drzewa mię 
(kiego, gmina m. Krakowa peĄiaktuje z zarzą­
dem laaow w Rozwadowie o kupńó większej 
ilości tego drzewa.
i — STREJK CZELADNIKÓW PIEKARSKICH. 
Strajk czeladników piekarskich trwa w dalszym 
ciągu. Dziś pap. ma się odbyć wspólna konferen­
cja strajkujących i majstrów. .W razie gdyLy le 
-rokowania nie dały rezultatów, doprowadzenie do 
porozumienia obu stron ma wziąć na siebie wo 
jewodztwo. — W iuiesde panuje brak pieczywa. 
Majstrzy piekarscy wypiekają jedynie luksusowe 
białe pieczywo, którego cena jestjbarJzo wysoka,

— KOM !ESYE PRZEMYSl OWE. Onegdaj odby 
ło sfię w magistracie posiedzenie kon.'syi dla prze­
mysłów k jncesyonowanych pod p-zewodnirtwem 
“Dceprezydeni miasta dra Wielgusa.- Komisyą wy

dała oninię co do szeregu wnrasionyi h podań o 
•óetełaaie koncesy} gra*my»ławjch, - '

— 0 OPERETKĘ PRŻY UL. RAJSKIEJ. Prezy- 
dyum m. Krakowa opracowało wnioski odnośnie 
do rozwiązania Sprawy teatru operetkowego przy 
ul. Rajskiej, które zostaną przedstawione Radzie 
m. Krakowa na najbliższem posiedzeniu. Wicepre­
zydent m- Rolle jako referent spraw teatralnych 
będzie żądał od Rady pełnomocnictwa co ao 
wyboru osoby przyszłego dzierżawcy, który zobo­
wiązany będz.e ponosić koszta gruntownego re; 
mantu budynku teatral lego, przyczem nie będzie 
mógł rościć pretensy.i do gminy zarówno co do po­
mocy materyalnej, jak niemniej co do korzystania 
z rekwizytów teati u im Słowackiego. Dotąd zgło­
siło się 6 kandydatów na prowadzenie teatru mu­
zycznego przy ul. Rajskiej.

_  W f»ŁYW  0HARAK1 ERU N A  PISMO CZLO- 
W IEKA będzie przedmiotem eksperymentalnego 
wykładu z świetlnemi ilhstracyami prof. H. Gral- 
skiego w  sobotę, dn**i 31 tnaja 1924 r o godz. 8-ej 
wieczór, w  dużej sali 3tai ego Teatru. Przedsprze­
daż (bez nadwyżki) u Braci Lipskich. CMy dochód 
przeznaczony jest na fundusz wdów i sierot po po­
ległych funkeyonaryuszach Pol.cyi Państwowej 
Okręgu ' VII- krakowskiego i na budowę Sanato- 
rjum Policyjnego w Zakopanem.

— ŚMIERTELNY W YPADEK KOLEJOWY'. We 
czwartek koło godz. 2 pepoł. na stacyi Kraków — 
tonarka zdarzył s*ę straszny wypadek. W  czasie 
wjazdu pociągi’ na dworzec 28 letni Franciszek 
Neyder, słuchaez politechniki lwowskiej wpadł pod ' 
kołu pociągu i poniósł śmierć na miejscu.

— ZŁODZIEJ Z UL. ZIELONEJ POD KLU­
CZEM. Organa policyd aresztowały sprawców wiel 
kiej kradzieży skór, dokonanej dma 22 Lm. na 
szkodę firn y  Izak Borgendcht przv ul. Zielonej. 
W  sprawie tej aresztowano Józefa Bratkę j Woj­
ciecha Ganka, którzy przyznał; się do kradzieży. 
Skradziony towar wartości 2 miliardów mp., zdo­
łano odebrać od złodziej i.

- * ■ ■ o-o-----

— „HYENY WYBORCZE", Odnośnie do notatki 
pod powyższym troiłem zamieszczonej w Krze 121 
naszego pisma dowiadujemy się, i i  ‘nformator 
nasz padł ofiarą tendencyjnych wiadomości i że 
p Szynon Sztlkind ui uprawiał zarzuconego mu

procederu odbierania kart wyborczych. Z tem 
kszą przyjemnością wiadomość oowcśąną odwoftk 

jemy,
 — -o-o---

—  KOLONIA OGRODNICZA MŁODZ. iŻTDOWr 
SKIEJ na ipl. Powyścigowym otwiera juk’ corocz­
nie, półkolonię dla młodzieży szk<  ̂ średnich' ii pop 
wszechuych. Nauka ogrodnictwa, zajęcia indy wi­
dualne, zabawy i rozrywki oraz podwieczorku za * 
opłatą miesięczną 12 zł. Wpisowe 1 zł.

Zgłoszenia w  Kolonii między 6—8 wucz. 1092 
---------- o o----------

— „MATCH“  — 2-GODZINNA FARSA P. JULIU 
SZA B a g a t e l i  I  SKI. Soena sportowa znanego 
Teatru ,,Cracovia“ pmygotowiuje na najbliższą 
niedzielę ,1. 6 niezwykłą premierę pod powyższym 
tytułem, z udziałem artystów obu naszych teatrów., 
Nowość ta, w  której po raz pierwszy zastosowa­
no współczesny sposób wytwornej konw ersucya, 
przy pomocy nóg oraz subtelne sytuacye wytwa­
rzane uderzeniami piłki obuoziła wielkie zainte­
resowanie w  artystycznych sterach DUmik — i  od 
będzie się Lez względu na pogodę, gdyż g acze w 
razie deszczu* wystąpią pod parasolami. Na mmej- 
sed urządzone gabinet dentystyczny docenta Kozy, 
zaopatrtony we wszelkie przekąski dezynfekcyjne 
,.Match‘‘ będzie urozmaicony licznemi mespodziaii- 
kami. tak ze sLrony graczv jak d publiczności W

i przerwie p. Puchalski reprezentuje swego Tr*. 
sowanego Śledzia. Początek o geaz. 6 wieczór.

 — o-o- —
— XXIV. P0R4NEK SYMFONICZNY (prżedo*

statni w  bieżącym sezonie), n*a którym Orkiestra 
Związku Muz. pol. pod dyrekcyą znakomitego ro­
syjskiego dyrygenta Walerego Berdiajewa wyko­
na: Symfonię z „Nowego świata" Dvorzaka, Ta- 
jmnicze jezioro Ljudoya, Uwei turę do op. „Wesele 
Figara" Mozarta i  Preludyum Liszta, odbędzie się 
w  niedzielę, 1 czerwca. 4093

Dr. M. MOHR m
prdyuuje f|

w bieżącrm sezonie ■■■
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Ze sportu.
■WISŁA—U  K. 8. l i i .

Wisła Bez sześeii’ swy lŁ najlepszych graczy mo­
gła była zwyciężyć, gdyby jej atak był i uohliwszy 
i  więcej strzelał. Pierwszą bramkę zdonywa dla 
ŁK6. Fbhęr pięknym strzałem z daleka, chwilę pó- 

' BUlej wyrównywa Reyman II. Do przei wy gra am- 
®4tn« i szybka, traci po przerwie na terapię z p^ 
Iwodu rozmokłego boisk a.ŁKS. z trzema rezerwo 
■vymi. Dla -Wisły w tak słabym składzie wynik 
SaŚZCŻytny. — Sędziował dobrze p I.andwirt.

WAWEL—ÓHSiiA 1 I 
powyższe-drużyny spotkały się ze sob«t po. az 

' pierwszy. Miała to być próba sił. Nie widzieliśmy 
jedm k gry, gdyż bym tc, oezmyślna, chaotyczna 
kopanina połączona z brutalnością. Toteż dobrze 
uczynił sędzia p. Szkolnikowski wykluczając dcyócn 
graczy.

MAKKABI—ORK IN 1:0 (mistrzostwo) 
Makkabi w słabym składzie kombinowała ładnie 

jhle bez końcowego efektu, grała dobrze ale nie 
produktywnie. Atak MakkaU o ila się ju-ż zdobył 
na strzał, pudłował niemiłosiernie pewne pozy- 
cye Goldfluss i Ohrenstein bojaźliwi., ęstalni się 
WOgoK. nB skrzydłowego mię nadaję, Sędziował p 
Muud jun. 

i&wiergynijczI—Aklfe. 1:0. ^
Krowodrza—Urania, 2:2. ™

DZISIEJSZY MITCH „MAKKABI".'
Dziś gra Makkabi z ViVo (Budapeszt). Vivo przy 

jjećtu ł w najsilniejszym Składzie, ze wszystkimi re- 
jpre ;eąt-cyjny.ni graczami. Toteż zawody zapowia-. 
daj* się Wilno interesująco. Skład Vivo: Fischer 
Singer, Grosz, Griinblatt, Mora. Hawas, Engel, Ha- 
«r, Bcros, Jocke, Tęssler,

KRAKÓW-WARSZa Wa 3:1 (2.0).
Wa, crfwarlJt odbyły się w Warszawie zawedy 

Reprezentacyjnych drużyn . Krakowa i Warszawy 
O wielki puhar firmy „Komispol“. Zwyei?^ł uie- 
japodsjteiwaaie Kraków, aaoo raczej jego słaby dru­
gi garnitur w stosunku 3:1. Bramki dla Krakowa 
adchyl; 2 Chruściński 1 Ceuiak, karny przestrze­
lony.. Kraków miał przewagę. Najlepszym na bu- 
Saku był Kaczor w obronie, dobrym Seifert w p v  
fnony Donorową bi amkę dla Warszawy strzelił 
<łM&0W»ki. Sędzia p. Marczewski (Lódż, b dobry.

ÓWJESfE REKuRDY WAkśZaWSKIE 
W *rw w a . 28. 5 PAT. W zawodach lekkoatle- 

jtycsnycb g  mistrzostwo okręgu warszawskiego pa 
* «jju pię, nowych hekordgw.

1) W biegu na 80 m. Kostrzewski (AZS) ustano­
wił rekord,,.sysai ja.c 2 m, TG s..

2) Skct w dal *, rozbiegiem Sośnicki (Polonia) 
pobił poprzedni swój rekord, zyskując 6 m 62 ctrn.

8)W biegu na 200 ra Wetiąs (AZS) biję fUry re­
kord polski, zyskując 22 7)10 sok.

4) W rzucie dyskiem ipań ustala rekord p. Szml- 
'dównia (BoJowia) rzutem na 21 m i V2 om.

5) W bięgh pa 8o m, dla pań ustalą rekord p. 
Wojnarowska (AZS) w czasie 11 9fl0 sak.

6) W przedl.jdegach’ na 100 m najlepszy czas uzy- 
ękpS Weiss 11.2 sek, i Schónnich 11.4 sek.

‘ w yścig i CYKLISTÓW W WARo3AWIE.
I) Wyścig kwatinkacyjny 1) Oksindycz, 2"1 Ni- 

*tó>ikt.
■II) W wyścigu o nai amie m ik 1) Iko, 2) Lange. 
IIIj W wyścigu bu motorami 6 km 1) Lange 

8*88 2) Gędaic-row k 
■IV) W wyścigu am6,|ykańfkim parami 20 km 

1) pui<a PodgAskl- OJcrindycz, 2) pora Stankle- 
y toć—Gędziorowskł, 3) Turowski—Janooińsktr- 

V) W wy ioigu dystansowym za mótorami 10 km 
{Li Gę<fcóoiruwak>, 2) Kommaki.

CZARNI-HA8MONEA 1:0 (1:0),
Lwów. Czwartkowe zawody powyższych drużyn 

toa* ończyły saę zwycięstwem „Garnych" w stosuu-
Jtn lsO,

WARTA—UNION 02 (Barku.) Ud
Poman. Niespodziewanie więlką klęskę ponio­

sła Warta z Unionem przegrywając 9:1.
WYNIKI ZAGRANICZNE 

Wiedeń. Rapid—Makkabi (Bwno) 3:2 (2:1). Her- 
the~A »cber 0.0 mistrz. Amatorzy—Gstraark 0:0
rwigłrz

Z OLIMPIADY
Jtłaudy*—Bąłgaryą 14
CzeobosłowAcya—iwwajcarya 1:1 (1;). Grc «o- 

Mała prżedhiżona o 30 minut, ponieważ żadna dro- 
Da nie uzyskała w tym cza sit bramki. W piątek 
pdbędzoe sie drugi mecz.

EGIPT—WĘGRY 8:0 (1:0). Nader senzacyjne. 
5jop«Itle ntepodzAewane fWycięstwio Egiptu nad 
fl^Oiytem olimpijskim.
) SMiaÓya—Belgia 8:1 (4:0). "V 
vW!Mttk—Łukiemburg 2:0 (2:0).

północ. 3:0,

„NOW? pledaJa I  czerwesc
Tn/nffTiŷ iriłfc—sggwwcągCEiTńir i iTjrkrrwy as.TrrifciiHSii"*'"

L i s t y  z  k r a j u .
SANOĘ. (Pobyt ^osła Frostiga. — Odczyt red.

dra Kanfera —  życie syon i styczne. — Sport żydo­
wski. — „Habimah“ . — Hechaluc.). Na zaproszenie 
tutejszego kuipkctwa sanockiego zawitał niedawno 
poseł M. Frostig do naszego miasta. W' półtorag )- 
dzinnem przemówieniu przedstawił mówca w  po 
brzegi przepełnionej saM kina „Uciecha" znojną 
i pełi.ą poświęcenia pracę „Kcła żydowsaiego 
wykazuj ,sc zarazem tegoż z&ału^i położoue w onru- 
nie kupectwa żydowskiego i mniejszosoi.nar. Mo­
wę posła Frostiga, której się tez uważnie przysłu­
chiwało wielu chrześcijan — obdaizono ruwitilkną. 
cymi oklaskami. Po uyskusyi, -w której zabrali też 
głos p. *.edstawićiele „Bundut* i ,,Pe S.“ — przy­
jęto jednomyślnie odpowiednie rezolucye. POpcłu- 
aniu odbyło się zgromadzenie inoowe, któru przeo­
braziło się w wielki wieę syoniatyczny na którym 
poseł Frostig barwnie zobrazował obecne potoże- 
nie w Palestynie i zaapelował do zgromadzonych, 
by gremialnie przystąpili do współpracy nad odbu­
dową Lreę lsrael. Wieczorem odbył się bankiet, 
irtóry spędzono wśród towarzyskich pląsów i ser­
decznych wspomnień pracy syonistycznej, .

Nadzwyczaj ruchliwe i - pracowite „żyd. Kółko 
Kulturalne", które może się poszczycić miejedną 
zasiugą na niwie pracy oswiatowo-kulluralne] w 
Sanoku sprawiło ostatnio tutejszej ludności istna 
biesiadę duchową, zapraszając poraź w tóly wybi­
tnego znawcę liiteratury żyaowskiej red.. Dr. M. 
Kanfera do Sa«oka na wygłoszenie odczytu lite­
rackiego n. i.: „Droga do misicryum żyd," Wspom. 
n-iany odczyt, który się o d b y t w  dużej sali kinu 
„Uciecha" ściągnął—  mimo skwmru— bardzo zna- 
czne audytoryum, które się przysłuchiwało wywo­
dom Sjfan. prelegenta ze skupioną uwagą i z o- 
gromnem zainteresowaniem. Huczne i długotrwałe 
aplauzy były wyrazem głęboiuego uznania j szcze­
rego podziękowania za tak św’.ętny odczyt, który 
wywarł niezatarte wrażenie na wszystkich słucha- 
czacn.

Życie syonistyczne niestety nieco ospałe. Pracy, 
kiórą z początku rozpoczęto gorączkowo, nie son* 
tynuuje się nadal w  tym samem tempie. Widocznym 
jest brak energicznej ręki kierowniczej: Natomiast 
sport żyd. rozwija się w całej pełni. Dzięki pracy 
kierownika sekcyii Alstera przywołano no życia 
nową sękcye. tennłsową; Drużyną footbalowa w 
odmłodzonym swym składzie zapowiada się bardzo 
pomyślnie. Żyd. Kółku drom. „Habimah" zabrało 
się eneigiczr. e do przestudycwania dram itu Aszn 
pi „Unser glojbyn". Reżyseryę objął p. I. Scbiff 
i należy się spodziewać, że- po odpowiedniem przy- 
goiowuuiu sztuka odegraną zostanie z dużym su 
kuesem. Organizacyu „Hechaluc*' rozwija się szyh- 
ko; składa się ona z kilku „kwiie" i rokuje pewne 
nad2i.rje na przysłosć Brakuje im iedynio odpo­
wiedniego kierownika. S. R

DROHOBYCZ. (Wybory do kahału. — Echa zgo- 
nu błp. rah. Schaplry.) W  niedzielę dn:a 18 bm, 
odbyły się w mieście na szem wybory do Kahału. 
Przebieg był spokojny Zainteresowanie wielkie. 
Na 2uX) wyboi ców głosowało 1286 wyborców, a z 
Borysławia, skąd do Drohobycza jest 'mila drogi, 
niepodobną było sprowadzić wszystkich wybor­
ców. Na lż8fl wyborców7 1124 oddało głos na listę 
grup narodowo-żydowskich, a 122 tylko na listę 
„Agudy". Z uznaniem podnieść należy lojalne i  o- 
bjektywne zachowanie się władz.

Wybory ostaune dowiodły snadnie, że tutejsze 
społeczeństwo żydowskie wyzwoliło się już zupeł­
nie * pod panowania i wpłvwow starej osławionej 
w  całej Galicyj drohobyckiej kliki kahalnej.

Wiadomość o zgonie ratwią drohobyckieeo Uh a i. 
ma Majera Schajdiy w Jerozolimie wstiząsmla do 
głębi ludnością żydowska naszego miasta. 'Błp. ra­
bin Scliapira od trzydziestu lat zwolennik idei 
syońskiej, pałał gorącą żądzą przesiedlenia się do 
Palestyny, aż wreszcie przed dwoma lały, sprze­
dawszy w Drohobyczu wszystko, co miał, wyjeclm} 
wraz z całą rodzinę Co Palestyny, mimo, iż w mie- 
ście naszem mógł całkiem s pokojnie i bez troski 
żyć-. Nie długo jednak eięszył się Ziemią św., gdyż 
br. w  Jerozolimie wyzionął ducha. Ody tylko ta 
smutna wWdolność dotarła do nas, urządzono w 
kilku bożnicach nabożeństwa żńłobne, zwłaszcza' — 
w  głównej synagodze zgromadziły sie tłumy 'ud?i, 
przd którymi ipo odśpiewaniu przez kautorą Wei- 
t*a El moie raohmim w  świetnej mowie rabin A- 
wigdor przedstawił zalety Zn arłego spodziewać 
się należy, że tutejsze społeczeństwa żyd. chcąc 
uczcić pamięć Zmarłego, hojnymi datkami wesprw 
rodzinę jego pozostała W Palestynie. Spokój Jego 
duszy I!

— u <VO
TRZECIA PARTIA EMIGRANTÓW JK) PALE­

STYNY. Z Warszawy donoszą: Wczoi aj prz< d po­
łudniom pociągiem pospiesznym z dworcu Główni- 
go wyjedSałs trzecia nertyą emigrantów i tury-

Nr iM
}

*iów do Fałmyny. Tym owu zęba ił sif
olbrzymi tłum odprowadzających. Partya ta nfcfa.

; dała =ńę przeważnie z łudzL^afflffltnych. M. iu. W '  
jechał celem si-łego os!effl«id* Jiy ęr Pajwetyzu^
zhi»ny kupiec z ul. Gęsiej fT. R. K. wraz z całą ro­
dziną Tym samym pociągiem wyjechał oo Pale­
styny przedstawiciel państwowego urzędu emigra­
cyjnego do Palestyny celem zapoznania si* nat 
miejscu z zyd. problemem emigracyjnyr.i.

ORGAN IkACYA DZIENNIKaRzSY W P0Ł90VH 
Dnia 29 bni. odbył się w Warszawie zjazd dato 
gatów dziennikarzy polskich. Pc zagajunu obrad 
przez p. Bazyiewskitgo toczyły się pod przewodnią 
lwem pp. Bazylewskiego i Vogła KUkogcdąUwt 
naraay zakończone przyjęciem statutu ŁWi«ok<f 
syndykatu dziennikarzy polskich, który 
w najbliższym czasie przedstawiony wliagazm Od 
zatwierazenia. Warne zenranie związku odbędzie 
się najdalej we wrŁ^śuiu. Zadaniem zv;lązku jesą 
naczelne przedstawicielstwo dziennikarstwa poH 
s ki ego i obrana jego interesów moralnych i iuata*> 
ryalnych. Tymczasowo tu-nkeye kierownicze spra* 
wuja pp. Beaupre, Vogeł i bazytewaKi, Zjazd tu 
chwalił recolucyę, zwracającą się do komisyi. pra­
wniczej sejmu z prośbą o podjęcie obrad nad wnio­
skiem poselskim w  sppowie unormowania »to»nn» i 
ków prawny eh zawodu dziennikarskiego, Po obrad 
dach odbył się objad koleżeński w  bufecie sejmo-l 
wym. 1

ZJAZD WOLNEJ WSZECHNICY POLSKIEJ] 
W  WARSZAWIE. Dnia 29 bm. odbył się w W i r - ' 
szawie zjazd Wolnej Wszechnicy Polskiej. Z ]u )  

_ma na celu u-s tajenie programu naukowego i spo­
łecznego Wolnej "Wszechnicy Polskiej, Lyłego tę., 
warzystwa kursów nauuowych i inatrukcyd zwtą- 
zanyuti z powyższemi uczelniami, oraz wytknię­
cie linii działalności na przyszłość. 0  godł. c-el 
rano odbyło się założenie i poświęcenie k śmienia 
węgielnego pod gmach Wolnej Wszechnicy. Na­
stępnie odbyły się obrady w sali muzeum przemyj 
słowegp. Nu obrady ,-rzynył pre-ydent Rzęczypo- 
spoKtej Wojciechow ski Obrady zagaił rektor W ol­
nej Wszechnicy p .. Kalinowski, Po przemowianii* 
prof, Kalinowskiego pan prezydent Rzeć*> pospoli­
tej opaśdł obrady, 0  podz. J2-ej przybył na obra­
dy zjazdu marszałek Piłsudski, witany entużya- 
stycznie przez zehranych. ’ .(

SPRAWY DYSCYPLINARNE URZĘDNI­
KÓW, M, S. Wew7, wydało podicgłyTA aObil
urzędom- .ozporządzeinie rjRtychmiast0W“gO 
zbadanią działalności, komisji dyscyplman,ej' 
oraz przyspieszenia załatwienia postępowania 
dyscyplinarnego względem urzędników j niż-' 
szych funkeyonaryusz) państwowych, Rozpo­
rządzenie to wydane zostało na podstawie od­
nośnej uchwały Rady Ministrów z dnia 30 uh 
miesiąca,

Z « łwlata.
WYStl AW A  MJ8YONAPZY W RZYMIE. W prsy 

szłym roku ma się odbyć w Rzymie wy*tPWą mi-
syonąrzy. Zorganizowane w tym celu komitety ootf 
jęły już swe prace i starają się o to, aby wystrw* 
miała charakter efektowny. (

W IE L K I AFERA PRZEMYSŁOWA NA WE- 
GRZECH. Potlcya budapeszteńska zajmuje się wNl 
ką aferą przemytniczą, która naińziła skarby pań- 
stwd węgiei skieuo i czeskiego na duże straty. Mia. 
nowięię niejaki Edgar Suter przewoził przez gi a- 
nic; austro-węgier»ką automobil? „Tąlbbta" na 
podstawia przępuatek na przejazd, uzyatkwanydl 
od klubu automobilowego w Wiedniu Przejachaw* 
szy granicę Sutor nutomobUe od których nie opła­
cał da  8przcdawał. Sutor uciekł do Szwajcaryi. J

ROCKEFELLEk DLA FRANCY^ Rook«fdł«n 
zawiadomił Poircarego, że składa 1 milion doieA 
rów d,v dyspozycyi komitetu (ranousko-ameryk^ft4 
siego dla odbudowy, francuskich zabytków sztuk), 
•udszczonyćłi w czasie wojny, mitnowide dachu 
katedry w  Roims. pałacu * parku w. Fcnt»neblau, 
oraz pamiątkowych gmachów Fontalne i Wersu- 
''Ues, Roękętefłler wyraża zapatrywanie, t*  te łka*: 
by artystyczne stanowią własność Wszystkich na­
rodów i dodaje, że dę złożenia tego daru na ręce 
Poincarago skłoniło go nietylko względy artystyce 
ne lecz również'! alezmieniona symnatya dla F re »

TttATS DC. J. 8Ł0WACKI11GG,
Sobota: „Lampka oJwan" (premierą).

OPERETKA 
Sobota: „Daidzi". ‘

KINA1
WARSZAWa: „Bogini dżungli'*.
REDUTA: „Córka gałgadarzy* . - - .
WANDA: „7-mdu wrogow roiiUwd*rą“,
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Przesyć! gospodarczy.
FiNANSE

K O .  KUPUJE 6% BONY ZŁOTE. Pocztowa 
K-sa Oszczędności i jej odcLiały w  Poznaniu, Ka- 
MnlwoCb i  Krakowie zakupuje 6% bony złote w  
ilości do 50 złotych dziennie na osobę po kursie 
giełdy, warszawskiej z dnia poprzedniego. Wydział 
papierów wartościowych PKO. przyjmuje zlecenie 
ua zakup lub sprzedaż każuej ilości 6% bonów zło- 

ua giełdzie warszawskiej.
‘ PRZEMYSŁ

RZĄDOWE ZajiiÓWIEjSIA DLA RUT ŻELA 
żNYGH. W  zwnązku z kryzysem w hutnictwie do­
wiadujemy się, że instytucye rządowe mają dać 
hutom zamówienia. Sprawa ta bęezie omawiana na 
najbliższem posiedzeniu Komitetu Ekonomirznego 
przy Radzie Ministrów. Pomoc rz^du w  zwiątku 
tz powyższym będzie miała dla przemysłu Lutnicze­
go ogromne znaczenie i  przyczyni się do złagodze­
nia tej gałęzi kryzysu przemysłowego,

HANDEL
, O UREGULOWANIE WYWOZU SZMAT. Jak
się dowiadujemy, aktualna od dłuższego czasu 
sprawa wywozu szmat rychło zostanie uregulo­
wana. Szmaty będą wolne od wywodu —  pod, -wa­
runkiem uiszczania opłaty eksportowej W wyso­
kości 60%. zysku eksportowego, co czyni około 300 
zi. poi. od 10 tonnowego wagony. Ustanowienie 
korttyngeintu nie jest przewidziane.

Z  giełdy krakowskiej.
Kraków, 30 maja

Nastrój pomyślniejszy ea giełdzie ąkcyj utrzy 
mai się i dziś. Dość znacznie zwyżkowały pa-' 
piery arbitrażowe oraz cukrowe tChoJorów i 
C hybie).

Po giełdzie^robiotiO; Jaworzno di 23.50—1 
24. Len I 25—1.35, Węgiówki 0.03 i pól Loko- 
•uiotŷ ry 0.76, Nafta Krosno 0.40, Nobel 1-35— 
U 50.

Waluty: Dolary 5 19—5.18 i trzy czwarte..
Dewizy: Nowy Jork 2.21, Paryż 27.75, Pra­

ga 15-35, Szwajcarya 92—91.60, Wiedeń 7.36— 
,77 3b i pół, Londyn 22.35.

Rkcytt bMkow«i hi mdl.*we i przirn.:

Bank Hipoteczny 
Bank Małopolcjd 
Zeimski Pauk Kredyt. 
Powsz&uhny Bank Kred. 
. ml: Komercjalny I—IV 
bank Zw. Sp. ZarobkoW.

PolJL.le Iow. LandL 
Łu m . Su. akc. .Impfcx* 
-PharmaMag. Jawor"'''1' 
Tow. Łan. Bram holi 
.Polski GIod- 
c. Lanwig, Poznać 
Żegluga Poislu 
Warsz-Tow.TrfcuB.lZe 
ŁiildŁiLł* ia  1—IV 
B.C e„«J iki, Poznań 

Jarowozy 1-7.

Modrzejewskie ZakŁ G. H. 
-Trzebinia** żel.
Zakłauy amonie. „Pocis 
Buta żelazna, Ki l_ów

,1 ■. i icc*1 Tow.dlapr 
Ai, . .• cw. naft. ,Ualic_ J 
A - ■ }•, i rzem. oleji 

stiiń
,toi»ucit- hall. §p. 
,G ikó;' T. A.

' rrzem. drie1
.Beze: Pówsż, za.ii. bud.

, ‘t tot*- i— IV. ;
jAgiocLemia** 
-R ia.u. żj.fab.prz.w 

'fabr.cul.xa w Chodor< 
Cukrownia Chybie L 
A. Piasecki 
Bfibr. poicei. w CmieU 
ŁJekłr. w tii&śzy MY 
h  VI Niemojowski

T r a n i a k t y *
30 V. M  V.

0*42 0*39-0*40
— 0-/5

0*90 0*85—0*98
015-0*16 0*15-0*16
0*14—0*16 -— — j
5*80—5*99

0*42—0*4* ‘ Ó’40—0*41

i  1*35 ...
y 0*30 0*27-0-80

0*22 —

0*z2
1 —

11*49-12*00 10*40-11-10
0*75—0*75 006-0*71.
0*40—9*45 0*44—0*43

. . — mm, .

mm
— mm

080-0 94 0-81-0*82
1-35 —

—
1 19*75—21*90 19*00-18*00

L o00-6*20 6*90-6*00
2*76—305 2*46—2’6B

—
1. — mm

0 61-0*92 0*58
0*59-0*65 —

—
1  1*66-1*76 1*66—1*66— *m>
v 015-0*20 mmm

b*20 6*10*̂ 5*20
-- —

:. 1-25 f  1 «
e 5*30—5*95 j  6*10-5*26 1 

«  ^00—7*10 i7*40-1*00
1*69 — 1

t  0*99—1*00 —* |
0J5—0*85 0*36-0^2 j

—* OO— R
— m* |

GIELDk KRAJOWE,
G iełda  w a r iz a m k a  z  dn ia  3k b . m. PAT) 

Cyfry w złotych. u'._ry Stanów Zjedn. tranz. 5181/2, 
bony złote 072— 0/8, pożyczka złota 650, miliomwka 
052—0*6, pożyczka u :>la**owa 280—285.

Czeki Belgia tranz. 2335, Holanćr tranz. ——, 
Londyn uanz. 2248, Nowy Jork tranz. 518V2, Paryt 
tranz. 27521/2 Pra^a tranz. 1528 Szwajcarya tranz, 9150 
Wiedeń tranz. 7321/2, Włochy tranz. 225.1/2.

W arszaw a 3 i  b. ta. (P9T.) G iełda. Akcye
Podane cyfry rozumieją aię w złotych. Banli Małopolski,
Kraków --------, Bank PrzcjijSło.ry Lwów 037,
banK Z w. Sp. Z ar. Pozaań 425 —400 Puls 049—052—O&ć
wjictt 821----------, Cukier Warszawa 435—428—426,
LegieLm 064 —062, Ursus 140 -16u Parowozy 036—027, 
Zawiercie 48—491/2, Ze^lu^a 025, Polska narta 06», 
Siła i Światło 062—064, Ćmielów 076, Starachowice
310—290—310 Pocisk 140 Zieleniewski Zyrnrdów
451/2—41—45 Cńodorów 500, Trzebinia .---- .

Lwów, 30. 5 PAT. Giełda. Akcyy, Bank hipot. 
0.80—0.7 y—0,81, powsz. kred. 0.15—0.17, bank prze­
mysł. 0̂ 42—0.40—0139)5 —0144—Q.43j, brewary 7.80 
—7.85, Llrybi 7— 6,75, Cnoaorów 5.75—5.80—3.95— 
6—5.80j Cegielski 0.70, Tohan 0.33, Nafta 0 48—0,42 
—0.5^ poi. tow. bud. 0.12, Rakszawa 2.60—2.50— 
2,48—2,47, Siersza górnicza 5.92 -6 — 5.95, Sole 0— 
5.90- 5.95—5.85, Zieleniewski 10.80- 1000, Ćmie­
lów 0.50—0.85, Niemojowski 0.70, Ojkos 3.30—3.35 
—3.37—3.30, Parowozy 0,40.

GIEŁDY. ZAGRANICZNE.
W ieu eń  30 bm . (PAT.) D ew izy. Amsteraam 26600 

z.igrzeo i Belgtąd 630 Bonin i6.75 (za bilion) brukseia 
3^04, Budapeszt 077, Bukareszt 3CS, Chrystauia 9630, 
Kopenhaga 1000, Londyn 806.300, Madryt 9580, Mi- 
dyolan 3U9, Nowy Jork 70935, Paryż 3697, Plaga 2)98,
Sofia 506 Sztokholm 18470 Warsz „,a — (za 10.00 ,
Zurych 12515, Dolary 70460, Belgijskie 8165, duńskie 
llofcO, marsu niemiecka 16.40, mgieiskie 304.SU0, fran- 
cuskie 3675, holenderskie 26300, wroscre 3115, jugo­
słowiańskie 821, norweskie 9510, polskie 13530 za 1 zł. 
mmuńslue 298, szwedzkie 186*0, szwajcarskie 12400, 
hiszpańskie 9490, czeskie 2070, węgierskie 070.

P a p ie ry  lokacy jn e . Renta majowa 750, austr, 
renta kor. ecu, renta lutowa 1150, węg. rentc kor. 
7250, losy tureckie 353900, prior. kol. pot. ttroco,
1 .oh j potu Ja. 70090.

- ioA cow e  ku.-Ja d e w iz  w  2 e r iin ie  z  Ab km .
(PAT) cyrry w merkacn złotych .msUirccn. ~ —, 
iHtenes tires 7055 Bruksela 1*00, Chrystiania 5761, 
Kopeah , a — , ©ztokholm 11122, Uelsingfors 1047,
Włochy a<45, Londyn 18215 Nowy . Kork , Paryż
2160, bzwajcarya 73.51 Hiszpania *706, Japonia 1665, 
Boigrau — Rio de Janeirc- Qł0» Wiedeń 539 Praga •*- — 
bot a 269.

Zurych, 30. 5 PAT. Zamkniecie giełdy. Holan- 
dya 212, N. Jork 507 i  jedna czwarta, Londyn 25.46 
Paryż z9.6Q, Medyoian 2L80, Praga 16.66 i jedną 
czwarta, Budapeszt 60065, Bukareszt 2.45, Belgrad 
6.95, Sofia 4.05, .Wiedeń 00079 i trzy czwarte,

Zurych, 30. 5 PAT. Szwajcarski Bankierem no­
tował dziś nueoficyalnie przekaz na Warszawę 
1.00—1.20 za 1 z ł, przekaz ną Berlin 001.34—001.34 
i pół za bilion.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE,
PALESTYŃSKO - ARABSKI.

Egzekutwywa palestyńsko-arabska postanowi­
ła na nadzwyczajnem posiedzeniu zwołać 
wszechpalcstyński konigrna na dzień 15 czer- 
wca. Każde 5u00 mieszkańców wybierze jedne­
go delegata.. Kupicdwo i inne zawody jakoteż 
prasa wybieraj4 osobnych delegatów.

NOWY TYGODNIK ŻYDOWSKI W BAWA 
RYI. Związek gmin żydowskich w Bawaryi 
wydał tygodnik „Deutsche Israelitiscbe Wo- 
chenschrift ’ pod redakcyą nJbina Bermaira.

NOWE F i l MY ŻYDOWSKIE. Znany reży­
ser filmowy Goldir przybył do Wiednia i pra. 
cuje nad nowymi filmami żydowskimi.

„BÓG ZEMSTY" — ASZa  NA SCENIE 
FRANCUSKIEJ. Paiyski teatr „Atelier'’ wy­
stawi wkrótce znan^ sztukę Ajza „Bóg zem­
sty. Przekładu dokonał Blumenfeld.

WYCIECZKA ARTYSTÓW ŻYDOWSKICH 
DO PALESTYNY. 22 maja wyjechała z Mar­
sylii do Palestyny grupa artystów żydowskich. 
Artyści pozostanę tam 6 tygodni celem odby­
wania studyów i wydania artystycznego albu 
mu o nowoczesnej Palestynie. Wycieczkę finan 
su je znany ńiiecenas sztuki kogan. Z nim wy­
jeżdżają rzeźbiarz Aronson, prof. Pasternak, 
ariysta -malarz Feder, i wielń innych. Alhum 
zostanie wydany w kilku jęjzykaicb europej­
skich. i

OSTATNIE WIADOH03CI.

Zamach na Herrioka?
Sin. Warszaw*. ^Telefonem) „Przeglęg W ie ­

czorny"’ zamieścił telegram z Berlina donoszą 
cy o zamachu na Heriiota h en  lot miał jechać 
w  towarzystwie pewnego generała do Lyonu, 
przyczem padł ofiarą zamachu. Us«5dl jednak 
cało, naomiast towarzyszący mu generał, Który, 
zasłonu Herriota, przed strzałami został ciężko 
raniony.

Podobno aresztowano sprawcę napadu. M a i 

nim być m łody rojalista. (

Bezrobocie w Anglii
Londyn, 30. 5 PAT. V.7;zorą; toczyły się W ŁżŁie 

gmin bardzo ważne obrady w  sp^aw.e bilu o bez- 
robolnych. Obrady rozpoczął sir Rohart Home sta­
wiając w i mieniu partyi konserwatywnej wnćoseit 
żądający zmniejszenia poborów ministra' pracy o 
100 funtów. Horne oświadczył, że najwaiujsejsay 
pronłemat Lezrobocla nie jost jaszcze lozw iąziay 
Mac Donal broniąc stanowiska rządu oświadczyd 
że jeżeliby Anglia miała rozwiązane ręce w  poe­
tyce zagranicznej, to mogłaby uczynić znacznie 
więcej dla rozwiązania kwsstyi bezret Mnycłi. P n «  
ciwnicy rządu — mówił prenjier k jjrzy  przypu­
szczają że zmiana rządu, albo nowe wybory przy­
niosą korzyść Anglii i  Europie, albo tuż zwiększą 
siłę ich partyi niecnaj głosują przeciwko obecne  ̂
mu gabinetowi. Minister pracy zrobił wszyśHfiw 
co było możliwe, aby ułżyć położeniu KezrobotnyidS 
Po mowie Mac Donalda, która była p  zyjęta z 
entuzyazmem przez iparlyę rot itniczą pnzemóiygtf 
byiy pre.nier Asquit. Oświadczył on, że caac&iz 
rząd winien dać jeszcze dodatkowe Wjjaśuit»ó® W 
sprawie bezrobocia to jednakże mową premt . ■ 
Mac Donalda usunęła zasadnicze niejasności.

Macdonald—MussoiteJ
Londyn, 30. 5 PAT. Polradia Mac Douałd a iM ś  

domił Mussoliniegp, ze nie będzie mojgi na .nsde 
mimo szczerej chęci przyjąć propozycji Kuonołi- 
niego w  sprawie splołkania się Z nŁn w  SsMn|oa 
ryi. Pismo aMc Doaruda jest utrzymane w, fo r  lat 
serdecznym tonie. Premier motywuj swctfe odmomię 
nawałem pracy parlamentarnej, która W^Sfe&B& W, 
najbliższym czasie możność jego wy^zttu z  TuBgft.

dr. Benesz we Wiec—iu
Wiedeń, 30. 5 FAT. Dr Benesz puzyfttyłwą: jhbl • 

v powrocie z "Włoch do Wiednia. W  
w  Wiedniu spotka się Bennsz z  kanc&azem J k d  
óeiplem i  monistrem spraw zag 'auirmęci. darem 
Gruenbergerem. Do Plagi wyjedaW oajfciSz 
ciągiem.

Km 1 ktiflibie
Brlin, 30. 5 PAT Na odbytej tułaj wczoraj kon* 

fcrencyi partyi komuiistycznej Krassan zdSKyał 
sprawę z kontllktu nAmtecko- rosyjskiejfu v zwią­
zku z rww jyą  >7 ‘  owiec _;edj misyi bendtewej w! 
Berlinie. Krassin ipodkfeślił wpły w> jaki tą rewi 
zya wyyrrze na W za jew « stasunkl haodloroe za- 
znaczając, że handel sowietów z Niemcami nile mo­
że być utrzymany o  ile tajemnica oswieckiej poli­
tyki ekonomicznej została nul us&uma. Krasin ozuaj 
mił zebranym, że rząd niemiecki nieiyiko nie w y ­
raził rządowi sowietów dotychczas swego ubole­
wania z powodu wzmiankowanego incyndentu, ałe 
ponaoto w  ostatnich dniach dokonał w  Szczecinie 
i  Królewcu rewizyi na statkach płynących pod 
flagą sowiecką z pogwałceniem zwyczajów między 
narodowych. Te fakta nie mogą również pozesrać 
bez wp^wu na stosunki między obu krajami.

Bunty w o sk o w a  w Albanii
Ateny, 30. 5 P a T, Garnizony wojskowe w  Waho- 

nie, Berseka i  Fgeryfi zbui.towaly się i  ograbiły 
k’asy państwowe. W  Skutari wybaćhł również bun-i1 
Zdaje się jednak, że niema porozumienia między; 
powstańcami w  południowej i  północnej Albania,

Mord polityczny w Sofii
BiaJogród, 30. 5 PAT. „PoUtika" donosi z Sofii, 

że wczoraj w  biały dzień został zastrzelony na 
uliicy adwokat dr Milan Graszev. Graszew był 
przyjacielem politycznym b. ministra Genaduawa, 
któiy ubiegłej jesieni został również zastrzelony. 
Gt aszew był pochodzemij macedońskiego.

Szwajcarya-C^echuslowacya i:0
Paryż. PAT. 30’. 5. .W dzisiejszem spotkaniu 

Szwajcarya bije Czechosłowacyę 1:0. Zwycię­
ską bramkę strzela Szwajcarya o* 5 minut 
dtjwI końcem zawodów Pacher,
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m  m  m  lEiićicii
Ż F i> Z N Y tH  i CZARWOBLASZANYCH

poszukuje na różne województwa

ZrSTEPtll
dobrze wprowadzonych u handlarzy ma- 

teryałow żelaznych i budowlanych. 
Zamierza się uiządzić okłady komisyjne. 
Oferty z dokładnem podaniem dotychcza­
sowej działalności i referencji skieiować 
należy pod „SLAZAK** do Administracyi 
Nowego Dziennika. iosi

W ZAKOPANEM
do sprzedania d o m #

2.800 dolarów. Do wynajęcia również na 
sezon letni dom o 6-ciu ubikacyach z ogrouem 

w słonecznem położeniu. 713
Mmi: POLLAK, Iiluae. d Wltli.rtm

tlwirte w tez taty rek.

R » i l e t t a - B a c c a r a
(um odbywa —f ta guldeny gdańskie 
25 gr 1 Jenów—1 funtowi angielskiemu).

Wat-yi uoe coce lewizy jjrzyin.o'* aae są z. naszych 
kasach. — wytzerpijąct intcumacye w Warszawie. 
UL 197-411 z pośrednictwem naszego c ura podróży 
1030 Jfo&yna w Soppotach.

i K t a  a i is w s E  kąpielową W d a
w Soppotach —  Wolne miasto Gdańsk.

Kom. Central. Ors. Syorisklei
d la  u c h .  A c ie p t ls k i  i Ś ląska

poszukuje

sekretarza
władającego biegle językiem hebrajskim, ży- 
ćowskiir i polskim, z płacą 260 zł. miesięcznie.

Zgłoszenia skierować należy do biura Urg 
Syońskiej, Kraków, ul. P trądom L. 15.

Do wynajęcia
kilka OKiepOw z magazynami

przy ulicy Starowiślnej. 
Bliższych wyjaśnień udzieli

K .  W a l t e r ,  ul. K n w M a  17, parter na eriwo
od godz. 2—3 popołudniu.

i n n e  h m .|
Darhńlłnr koreapanoem ooejm ie DRLiiuIlcI poasdę. W iadomość:
w Sehrelbera Starowiślna 31. 720

do szycia ,8. Slngora", 
de piśaaia „alercedoa* 

©godnych warunkach har­
townie 1 dotalUcsaio sprzeda]* 
najtaniej Biłber, Kraków, Die- 
Uowskn 109. 1669

M n :
na dogc

Hi FOT I * 7 F*amie, maata kle­
i l i  IfllJ I bewe, otemaay, kana­
pki, ruzkirad&^o łóżka, sklad— o
łóżeazk- i wózki dziecinno po­
leca Friseti. Stelarska 13. 744

IłMfha 1 1 . bilanalata s dUgoie hi liflJlU taią praktyką peazu- 
kuje peaady. Zgłoszenia pisemne 
Fj d fc.B *ch a lter ‘ do Adm. N. Dz

718

Fkflhnini J~ JuaJŁ*€E° majątku bllUuiUO ziemskiego pod Kra­
kowem  poszukaję. Kancelarya, 
Kraków, plae Wszyslkich Świę­
tych 8, I. piętro. 717

m i n k  m i  mO llltldu 
, rzawa I w.ę,la .Z rtou sa ia  pod 
„Pilno" dc Adm. N. Dz. I V

Krwior k»n,fck*y> «ę«kiej p°-niUl.jCŁ szu k .jo  posad/ iuw 
inzyjn-ie robot, do domu. W y- 
i onr «  pierwsi zadns- 1. Hu- 
des, Kreiiów , Kołłą ta j* 9. 727

Kaiitosidinn 2« ubi8» ł  u i « s k «uannUŁlfiaill wojskową na na- 
swisko Foiwei i io w t i.  nr.
1811 r. w Działosz/shl wystawio­
ną przes P. K . U. Kraków. 710

T ryk o ty  d im ik ie  w l i y c k z s
lo -  „ i  pr.rs Mp. 6,0eo.00f, pat- 
i as i; damskia Tildekosc we zf -  
graniczne 4,600.«X| polaaa L. Fs- 
uhenhaus, fct«ro„iśina 51. 1032

POZNAJ Sl£blćV
Kim JastsJ? 1,yi w . Łasz?
Cbaraktar, zUclnoSci, przazna-
 ie. JBieli Ci krżk anargil,
równowagi, Jażoil ni: \rla_z Jnk 
ł?o. poztąpowsó, aby swyoląsko 
prsoolwstawlć się losowi zwróó 
się do p. Szy liera-Szkoluiks, 
m aw cy dusz, autora praa neu- 
k o wy eh. NsdeśJij charakter pi­
sma % w ó Je go lub zsinteriaowa 
nej osoby, napisz rok, minaląo 
urodzenia, kawaler, łons ty , wdo­
wiec, Ue esóh najbliższe] ro­
dziny. Na tyoh deeych  utrzymasz 
Halom poleconym naukową szcze­
gółową analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń 4y 
nlewycb, odpewiedzi na szczerz* 
adane pytanie, również horo­

skop, u fożoey »m *z  słynne u e- 
dyum Miss Łwi^ny. Analizę-ho- 
lOokop w ysyła  a lf po otrzyma­
niu złotych, 3. — Jeżeli wsiąść 
pod uwagę, ż «  wykonanie ana­
lizy wymaga poważne] umysło­
wej praey, koszta e-głoszeń, po­
cztowe eto., w y ło ) oznaczona 
suma nie Jest abyt wysoką. Oto- 
biśąie przyjmuje li—7 popoi. Do­
świadczenia naukowe p. fezy iłem  
Sokolnika, zaszczyeoee ehwslfcb- 
nym fprotokołam i naukowych to­
warzystw Warszawy, świadect­
wami ua]wybilnje]ezych powag 
śwlala lekarskiego odezwsmi 
prasy. Książki nadzwyesajeiek*- 
wej treści naakcwo-pouełaiącoj.

i l *  2® Hustr. darmo. Na prze 
syjką dołączyć znaczek posztewy 
Adres: W arszawa, Peycho 
graf . ftayllar-Sakolalk  
P lA K n a  2 S  pokój 14. Telefon 
Nr. E4W.09. $44

R Z A D C A
w łredrlm  wieku
z i7Tetnią praktyką, su- 
iiiieaay i uczciwy ul >a 
jdiuiany z feouowlą bydła, 
pasieką i stawami rybjemi 
pragnie zmioep posada 
uajcbf niej w' powiecie 
K.dkuwskiiu od 1 lipcs br 
Wiadomość pod ,Milio- 
nowka* de Adm. N. Dz

I! U M  o m  II
z której każdy korzystać musi

TYDZI n
WIBl KIEJ WYLPWZIa-ll 4 -

O  I U W I A
z 10% opustom

j l . e j  uod atUy.h. 
Obuwie alogana, sołidae, modno 
iU6 i trwało.

O U E L A  b u A h b
K r a k ó w ,  S t a r o w iś ln a  L .  8 ,

Jak6» Blumenslock
. Skład chustek i szali własnego wyrobu

K r a k ó w ,  u l .  h l ó d o w a  L .  1 1
zawiadamia, że przyjmuje do haftowania 
chustki jedwabne, wełniane i bawełniane.
Wykonuje również frendzle wszelkiego rodzaju

-  JNft A  O* 4% h m L  ilustrowany 
f  f  r * l  @  a !  B CS I I  miesięcznik 
dla rodziny żydowskiej Nr. ó wyszeał i jest 
do nabycia w biurze dzienników BLOCHA, 
Kraków, ul. Gerdruay L, 23. io/*

Aron Fruhauf
o a r a s o l n i k ,  Kraków, mica iiraM a L. 15
poleca parasole własnego w ynibs.

Wykonuje rćnniel wszelkie reparacye. 
‘blttlhi wybór la sak.

Wyłącznie 
hurtownie 

, do nabycia 
we firmie

COHN i UEBESKIND 
Kraków, «arir.dy  26

E L £ G « H < . k i em
itdji&pazej |akpści poleca 
pc .enacb fabrycznych fa- 
trj a wózków dzieeięsyeh

.LsE^BEKA
Kraków Sebastyana 20

FORTEPIAN
uzarny b izyjuie de sprze 
dania. Wiauomotć w Ad. 
Iś Dziennika.

Najtaniei X Nąitaniel!
N a  s e z e n  o b ecn y  p o le c a  nasz  b o ­
g a to  z ao p a trzo n y  magedzyn u b ra ń  
m ęskich  l dsloclecych . w ie lk i w y b ó r  
m aryn a rek  a ilp agow ych  p o  eonach  

konkuroncylnych  7*2

E. WohlmutN I H. Rubin
araków, flredzks 6,1 (naprzac "r kościoła 7w. ng j

D o  s p r z e d a n i a
większy interes tekstylny wraz pizybo­
cznym lokalem oraz inwentarzem o 2 oknach 

wystawowych w dobrem położeniu

W KATOWIC. CH
Łaskawe pisemne zgłoszenia do „Ost- 

deutscher Morgónpost, Katowice" Chlffre 
K .'7774. ©0?

przyjmuje wszoikie zamówieniu 
w z-kres drukersiw** webodząse, 
w szciepóliiości druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, reLia- 
mowe, Ciâ opisma f dziek, wy* 
konując ta':uwe starannie, szybko 
i po cenacL umiarkowanych

W  ^ R A J O W IE  
P R Z Y  U L IC Y O R 2 E S Z R O W E J L .7 .

W. Heuberger! Ska
zakład maUarsko-deKoracyjnr

Kraków, ul. Miodowa I. 31
wykonuje wszelkie roboty 

632 w zakres malarstwa wchodzące.
• • • .• i

B a c z n o ś ć !

m  itN izipew iii M r j
którzy przyczynią się kapitałem do nadbu­
dów) 111. piętra napizeciw P. K. 0. Zgłoszenia 
do.lO-go czerwca br. pod „L. B.“ przyjmuje 
Adm. Now. Dziennika. 726

FORTEPIANY
PIANINA

Nadszedł wielki transport tanich pianin.

fortepianów Helena Smolarska
Kraków, Srewska 9, i. p. Tni, 43BS.

wykonują szybko, tanio i starannie

ZAKŁADY GRAFICZNE

.  „ R Y N G R A F *
S S. A.
•  *
a Kroków, ul. Krupnicze fc\ \
a a

Dla druksrrt i stałych Klientów 
fpecyi lny Opust.

i a e u m »> . » » e a m m a M w e > a a t a i

a

I

^fejtładflB .Qfh SjB> ^ydaym,. Rs^Nssz- IgOr. Schwarzhjut. gędi eduow. Jakńb Fręund*  ̂ NsGfa Drukaioia OrzeszEosreJ 1


